rne, 
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ychodzi ooćziennie o godzinie 6. gaz, 
z wyjątkiem niadzieł | dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr. 1:50 kwartalnie złr 460 


Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węgierskiej : 
- A Yena sir, 2 


miesięcznie 2— 
kwartalnie „, . . - . „n 6— 
łroeznie . n»n 18:— 


a R granica kwartalnie złr. 1-50. n 
rzedpłate przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a Ra iana Wina się kończyć mie w środku, lecz 
s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 

Za zmianę adresu dopłnca się 20 cnt. 


Ws pojedyńczy kosztuje 10 ci 


Lwów dnia 10. grudnia. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand, do- 


mniemany następ*a, uda się wkrótce do Niemiec, | 


dokąd go cesarz Wilhelm na polowania zaprosił. 


Doroczna uroczystość wojskowego orderu 
św. Jerzego obchodzoną bywa zawsze przez 
cara z wielką ostentacją. Dopóki żył cesarz Wil- 
helm I, zawsze jemu, jako najstarszemu kawa- 
lerowi tego orderu, ear oddawał pierwsze honory. 
Tym razem car na obiedzie galowym, danym 
z tej okazji, pojawił się w uniformie dragonów 
pułku, do którego ks. Ludwik Napoleon wstąpił 
jako podporucznik (nie jako „podpułkownik). = 
Książę wraca z Petersburga jeszcze na pewien 
czas do Brukseli. 


Na wczorajszem posiedzeniu francuskiej 
Izby posłów toczyła się sprawa wyboru z pary- 
skiej dzielnicy Montmartre, gdzie większość gło- 
sujących wybrała Boulangera, ale rząd głosy te 
eważnił i uznał deputowanym wybranego przez 
mniejszość Joffrina. Bulanżysta Laguerre przema- 
wiał za unieważnieniem wyboru Joffrina a uzna- 
niem wyboru Boulangera. Laguerre dowodził, że 
Boulanger nawet zdaniem rządu był wybieralny, 
skoro rząd pozwolił na rozlepienie ogłoszeń wy- 
borczych za Boulangerem. W dalszym ciągu mo- 
wea występywał przeciw trybunałowi stanu, wy- 
kazując, że Boulanger padł ofiarą prześladowania 
politycznego, aż wreszcie głos mu odebrane. 
Wniosek Derouleda o uznanie wyboru Boulan- 
gera upadł 123 głosami przeciw 370. Podobnie 
odrzueono wniosek unieważnienia człego aktu 
wyborczego w Montmartre i uznano wybór Joffri- 
na ważnym. 


Wobec nowych kredytów 811/3 miliona fran- 
ków na wydatki wojskowe, stara się rząd wło- 
ski uśmierzyć umysły opozycyjne rozpoczęciem 


nowych rokowań z Francją względem traktatu nie otwartą nowa szkoła wojskowa dla oficerów 


handlowego i projektem reformy dobroczynnych 
stowarzyszeń, co znaczy poprostu ich sekulary- 
zacji, wbrew wyraźnym postanowieniom funda- 
torów, aby wiecznie pod zarządem duchownym 
zostawały. O zamiarach reformy tej wyraziła się 
Tribuna z charakterystyczną otwartością, że „cho- 
dzi tu o zadanie ciosu śmiertelnego chrześcjań- 
stwu i papiestwu”. 

W myśl pomienionego projektu mają być 
zniesione wszelkie fundacje: „niemające celu 
(oczywiście w duchu dzisiejszego zapatrywania 
sią partji rządowej), nieodpowiadające tegocze- 
snym społecznym potrzebom, niesłużące prawdzi- 
wie biednym, lub będące poprostu zbytecznemi*, 
reszta zaś ma być w duchu dzisiejszego pojmo: 
wania rzeczy zreformowaną. 

Wartość funduszów, które mają uledz refor- 
mom tego rodzaju, dochodzi 11/4 miliarda fran- 
ków, i zdaje się, że część przynajmniej tej war- 
tości ma być odjętą chorym, wdowom i siero- 
tom, a obróconą zostanie na pokrycie deficytu 
w budżecie, w takiem bowiem przypuszczekRiu zro- 
zumieć tylko można zapewnienia ministerjalne, że 
budżet da się wyrównać bez nakładania na kraj 
nowych ciężarów. Wobec nadziei, że się to da 
uskutecznić drogą rzekemej „reformy* stowarzy- 
szeń dobroczynnych, przymilkły też już obiega- 
jące poprzednio pogłoski, że obaj ministrowie 
skarbu Seismit Doda i Giolitti chcą się podać do 
dymisji. 

Po prowinejach przygotowują liczne petycje 
katolików do senatu, aby, jeśli Izba posłów skłoni 
się, jak to przewidzieć można, do przyjęcia za- 
proponowanej reformy stowarzyszeń dobroezyn- 
nych, oparł się senat tej uchwale, naruszającej 
cudzą własność i wypaczającej myśl fundatorów. 

Danoszą też z Rzymu. że Ojciec ów. zapro- 
testuje energicznie przeciw tak dowolnemu po- 
stępowaniu, tem bardziej, gdy projektowana usta- 
wa usuwa duchownych zupełnie od udziału w za- 
rządzie tych instytucyj a dopuszcza kobiety — 
wbrew woli fundatorów. 


Kobieta z morgkiemi oczyma 


przez 
MAUBYCEGO JOKAJA. 
Przekład 
A. CATL.IEJIFR. 


12) 


(Ciąg dalszy). 


Posprzeczsłiśmy się według wszelkich form 
i w obecności świadków. Mój przyjaciel Regen- 
tegi wybornie grał rolę Otells; ale ja nie wzię- 
łam na śiebie roli Desdemony ; przeciwnie, ra- 
czej jak Goneril osypałam odrzuconego wielbi 
ciela najobelżywszemi zniewagami. A że znajo- 
mym naszym nie udało się nas pogodzić, roasta- 
liśmy się w sposób bynajmniej nie uroczysty, 
poczem wyjechałam do Wiednia. 

Po drodze widziałam się z majorem austrja- 


We Lwowie, — Środa dnia 11. Grudnia 1889. 
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O stosunkach papieża do sprawy ir- 
landzkiej donosi rzymski korespondent lon- 
dyńskiej Pall- Mall-Gazette z autentycznego źró- 

' dła, ża po dokładnej rozwadze papież ostatecznie 
; postanowił, wcale się nie mięszać do tej sprawy 
(politycznej, dopóki go obie strony, t. j. naród 
irlandzki i rząd angielski o wyrok polubowny 
nie poproszą. W takim razie radziłby Irlandczy- 
kom, aby bez namiętności środków jedynie kon- 
stytucyjnych używali, rządowi zaś, aby corychlej 
oddał Irlandczykom to, co się im słusznie nale- 
ży. Ani intrygi, ani presja, ani żadne obietnice 
nie odwiodą papieża od tego postanowienia. 


Jak z Bukaresztu donoszą, na zebra- 
niu osobistych przyjaciół byłego prezesa mini- 
strów Katardżia uchwalono, zająć wobec nowego 
gabinetu stanowisko uprzejme i pozbyć się pe- 
wanych liberałów, którzy między konserwatystów 
się wkradli i radziby imieniem Katardżia posłu- 
giwać się dla swoich niefortunnych eksperymen- 
tów. Wernesko zaś niechaj się zrzeknie ambicji 
stania na czele nowego stronuictwa, i jeżeli chce 
nadal pozostać w obozie konserwatywnym, to 
tylko jako szeregowiec bez wybitnego stanowiska | 
osobistego. | 


eaa i 


| 
Według telegramu belgradzkiego, do- 
niesienie Naiły News, jakoby austrjacki poseł 
groził zerwaniem stosunków, gdyby nie miały- 
ustać atnki prasy serbskiej przeciw Austrji, jest 
wymyślonem ; br. Thómmel robił tylko przyjaźne 
przedstawienie. 
Stowarzyszenia polityczne „Pobratimstwo*, 
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ludności włościańskiej bydło, zwłaszcza konie 
i zabijają takowe, a Ściągnąwszy skóry, pozosta- 
wiają ścierwo na polach i w lasach, niezako»a- 
ne. Tak dzieje się naprzykład w okolicy Birczy, 
gdzie podebno przeszło dwieście sztuk zabitych i 
ze skór odartych koni, krów i t. p. gnije na wol- 
nem powietrzu. Wydział krajowy poczuł się więe 
do obowiązku udzielenia tego do wiadomości 
prezydjam namiestnietwa, ze względu na możli- 
we szkodliwe pod względem zdrowotnym skutki, 
które z wiosną przyszłego roku mogą nastąpić i 
wywołać czy to zaraźliwe choroby, wskutek wy- 
wiązujących się szkodliwych miazmatów, czy to 
choroby wśród ludności, która przy panującej w 
tym roku nędzy łatwo moża uledz pokusie ży- 
wienia się mięsem tak łatwo dostępnem, chociaż | 
dla zdrowia niewątpliwie: nader szkodliwem, i 


melioracyjnych 1. tp. Może być zatem, że tu i 
owdzie będą mogły być wykonanemi za pienią- 
dze zapomogowe roboty, którym uszezuplony 
budżet drogowy nie podoła, lecz oba te tytuły 
nie stoją zresztą ze sobą w żadnej zależności. 
Owszem sądzimy, że w ślad za wnioskami, które 
się już i w Kole polskiem pejawiły, powinny się 
i Wydział krajowy i namiestniectwo starać, ażeby 
fundusz na pomoc bezzwretną i pożyczki zwro- 
tne z powodu nędzy i grożącego krajowi ciężkie- 
go głodu jeszcze dalej podnieść, i to tem 
bardziej, że właśnie spodziewane roboty publi- 
czne przy drogach, w skutek obcięcia prelimina- 
rza drogowego, o 50.000 zł. zredukowane zostały. 

To eo dotychczas zrobiono, odnosi się głó- 
wnie do zarządzeń, ażeby ludność sama z głodu 
nie wymierała i żeby jej przyjść z pomocą na 


uprasza prezydjum namiestnietwa. ażeby zecheia- | zakupno ziarna do siewu — dla uratowania, a 


ło za pośrednictwem podwładnych sobie organów | względnie odnowy inwentarza żywego na wiosnę, 
zarządzić, iżby na przyszłość przy biciu bydła. nie uczyniono wszakże albo nie, albo bardzo 
zakopywano natychmiast ścierwo głęboko w zie- | mało, Nawet nie zgodzono się dotychczas na 
mię, tudzież, żeby tam, gdzie już wypadki powy- ; bezpłatne w pewnych razach rozdzielanie soli 
żej skreślone zaszły, jak najrychlej gnijące masy | dla bydła — zasłaniając się w tym wypadku 
ścierwa usunięto. h. , y Węgrami — jak gdyby to była zapóra ostate- 
Rozdzielając zapomogi i pożyczki powiatom, | czna i nieprzełamana, jakgdybyśmy w danym 
potrzebującym pomocy, zwrócił Wydział krajowy | razie i z głodu ginąć mieli, gdyby się tak We- 
uwagę Wydziałów powiatowych, iż byłoby pożą- | grom podobało! Otóż akcja energiczna w kierun- 
danem, ażeby w programie robót publieznych, ky ratowania i odnowienia inwenta- 
mających dostarczyć zarobku dotkniętej niedosta- |rza rolnego włościan jest jeszcze zawsze 
tkiem ludności, zamieszczone zostały również, o obowiązkiem władz krajowych i kraj czeka 
ile to stać się może bez przeoczenia właściwego | na nią, 
celu przyznanej pomocy, roboty około tych dróg, 
których budowa przy udziale subwencji krajowej 
jest już w toku, jakoteż tych, których budowa 


a an a_a AAAA - 


i mogłaby być w przyszłości dalej prowadzoną 
'przy pomocy subwencji krajowej, na podstawie 
przyjętych norm dla subwenejonowania dróg po- 


które za cel wzięło sobie pracę nad zjednocze- 
niem wszystkich Serbów, rozwiązane na wiosnę, 
zostało teraz ponownie zawiązane i ukonstytu- wiatowych i gminnych 
owane. ; ; 3 À ; ; 

Urzędowy dziennik ogłosił Rei, | Y rasial krajowy podniósł dalej, że możli- 
nową ustawę gminną. | we urzgiędnienie powyższych dróg, w programie 

robót publicznych na rok 1890, byłoby zgodne 
z intencją sejmu, który w budżecie krajowym na 
|rok 1890 preliminowaną przez Wydział krajowy. 
zwyczajną dotację na zasiłki dla dróg powiato- 
wych i gminnych obniżył z sumy 210.000 zł. 
na 160.000 zł., wychodząc z tej zasady, iż w tym 
roku wpłynie pomoc z fundusżów rządowych 
i krajowych, która dla otworzenia zarobku gło- 
dem zagrożonej ludności, w wielu bardzo powia- 
tach, przy budowie dróg powiatowych i gmin- 
pych użytą zostanie i że powiaty, czerpiąc z fun- 
duszów bezprocentowej pożyczki, będą mogły 
mniejszym zakiłkiem z krajowej dotacji subwen- 
cyjnej zaspokoić swoje zgłoszone i spodziewane 
Żądania. 

Wydział krajowy zwrócił zatem uwagę Wy- 
działów powiatowych, że wskutek obniżenia pre- 
liminowanej dotacji subwencyjnej o 50.000 zł. 
i wobec powyższej uwagię zawartej w sprawo- 


W pobliżu Sofii we wsi Kniażewie zosta- 


rezerwowych. Będą tam przyjmowani ci podofi- 
cerowie czynnej armii, którzy ukończyli 4-klasową 
szkołę ludową. Kurs teoretyczny ma trwać we- 
dług zdolności aspirantów 6 do 9 miesięcy, na- 
| stępnie aspiranci mają odbywać ćwiczenia pra- ! 
| ktyczne, i w ten sposób rząd ma nadzieję, wy- 
ówiczywszy dobrych podoficerów, zapełnić lukę 
dotkliwą w wojsku bułgarskiem. 


Według wiadomości nadeszłych do Lizbony 
z Rio Janeiro, zbierze się konstytuanta bra z y- 
lijska wówczas, gdy wszystkie prowincje 
oświadczą się za tem i wyszlą swoich reprezen- 
tantów, co nie nastąpi prędzej jak za cztery de 
pięciu miesięcy. 


Reforma myt. 


Rząd wniósł do Rady państwa projekt usta- 
wy o reformie myt, w którym czyni zadość udzie- 
lonym przez Izbę wskazówkom: żeby ustał po- 
dział na myta drogowe a mostowe; żeby myto 
na każdej stacji było ile możności równe; Żeby 
pobieranie myta nie działo się już sposobem 
dzierżawy konkretalnej, lecz albo przez sameż 
władze skarbowe, albo sposobem dzierżawy poje- 
dynczej. 

Projekt znosi myta mostowe zupełnie, wi- 
dząc w tem postulat sprawiedliwości. Most jest 
tylko ogniwem drogi, za której używanie już i 
tak opłacane bywa myto. Dopóki zresztą prze- 
wozy na dalsze przestrzenie odbywały się go- 
ścińcami, ciężar myt mostowych mniej był do- 
tkliwy, i ponosiły go szersze sfery ludności. 
Dziś atoli, gdy przewozy odbywają się drogami 
żelaznemi, myto mestowe opłaca prawie już tyl- 
ko sama okoliczna ludność. 

Dochód skarbowy z myt mostowych wynosi 
mniej więcej połowę tego, co dochód z myt dro- 
gowych (w r. 1885 myta drogowe dały 1,371.000 
złr., mostowe 658.000 złr.) Znosząc myta mo- 


Według doniesień z Paryża, ekscesarz Dom 
Pedro, przybywszy do Lizbony, popadł w melan- 
cholię, a raczej dostał manii prześladowczej. Od- 
rzucił ofiarowane sobie przez republikę brazylij- 
skę 13 milionów franków kapitału i nie przyjął 

i 2 milionowej pensji rocznej, a pobieranie dalsze 
j listy cywilnej i pensji dla córki uczynił zależnem 
|od uchwały parlamentu brazylijskiego. 

Z Paryża donoszą, że republikański rząd 
brazylijski wystosował do paryskiego Rothschilda 
pismo z prośbą, aby zechciał użyczyć młodej re- 

j publice swego finansowego poparcia. Rothschild 

' odpowiedział, że gotów jest to uczynić, ale pod 
warunkiem, jeśli zjednoczenie Brazylii i pokój 
ogólny w tem państwie będą faktem dokonanym. 
Naturalnie donoszą zarazem, że nowy rząd bra 
zylijski przygotowuje dekret o wypędzeniu zako- 
nu Jezuitów. Inaczej Rothschild nawet takiej nie 
byłby dał odpowiedzi. 


Z kraju nędzy. 


Wydział krajowy otrzymał wiadomości z 
okolie, gdzie skutkiem nieurodzaju nędza zaczy- 
na coraz jaskrawiej występować, a brak paszy 
nie dozwala wyżywić inwentarza, że handlarze 
skór skupują za bezcen w wielkich ilościach od 


jąc moją uwagę — że przyjęto mię otwartemi 
Obora: kiedym przybyła do Wiednia, do kocha- 
nej mojej mamy. i wręczyła jej przywiezione 
pieniądze. Pochwyciła mię w objęcia. okryła po- 
całunkami, oblała twarz moą łzami wdzięczno- 
ści i nazwała jedynem, ukochanem swojam dzie- 
ekiem. O»terdzieści tysięcy, które mi pozostały, 
jako część przypadającą po ojeu, złożyłam w wie- 
' deńskiej ķasio oszczędności. Raszta mego posagu 
| znajdowała się jeszcze u Bagotay'a, z wyjątkiem 
| tego oczywiście, cośmy w czasie wspólnego po- 
i życia roztrwonili. I ta część mege posagu powró- 
! eila do mnie, ale w jaki eposób | 
i Kiedy na wiosnę losy wojny przechyliły się 
na naszą korzyść i odstąpiono od oblężenia Ko- 
morga, ja powróciłam do rodzinnego miasta. 
Oświadczyłam mamie, że najpilniejszem dla mnie 
| zadaniem jest odbudowanie spalonego domu ro- 
dzinnego. Mama poparła mój zamiar gorąeo, i 
dumną była z tego, że ma tak rozumną i przed- 
siębiorczą córkę. 
W istocie zabrałam się do dzieła odbudo- 
wania domu, ku czemu zużytkowałam błogosła- 


| — Łatwo pan pojmiesz — mówiła, pomija- 


ckim, i pokazałam mu wywiezione pieniądze, wiony czas między pierwszem a drugiem oblę- 
oczywiście nie opowiadając o sposobie ich odzy- į żeniem miasta. W czasie mego pobytu w Wie- 
skania zbyt szeroko i długo. Major był nawet gniu obracałam się ciągle w kołach wojskowych, 
tak dalece uprzejmym dla mnie, że powierzył ; dlatego nietrudno mi było przewidzieć, co się 


mi list pisany do przyjaciela w Wiedniu, 
owego pułkownika mojej mamy. toku rozmo- 


wy powiedział mi, że twierdza Komorno otrzy- | 
mała nowego komendanta w osobie generała | 
Ryszarda Guyona. Był już o tem powiadomiony, 
Zapewniałam go, że Komoreńczycy zgoła dotąd 
nie o tem nie wiedzą. Ciekawa też rzecz, jakim 


sposobem nowy komendant ponad naszemi gło- 


wami dostanie się do fortecy? Jeżeli tędy obierze 


sobie drogę, ja go podejmę ostatnią w życiu je- 
go wieczerzą. 


do | dalej stanie... Ale na cóż mam odnawiać tę ra- 


į nę? Wszystkie złudzenia moje przepadły. I bo- 
hatera mego poznałam zblizka, — wolno mi po- 
wiedzieć, z za kulis. „Pan świata“ jęczał i bła- 
gał krawca aby z rachunkiem poczekał przynaj- 
mniej do benefisu, a bezpośrednio potem siadał 
na wóz tryumfalny, ciągniony przez wziętych 
|w niewolę królów, i deklamował przed ludem 
| ujarzmionego Konstantynopola. Jedną rzeczą 
: przecież wzbudzał we mnie major Rengotegi 
podziw formalny: to swemi strategicznemi wia- 


— A przecież — zauważyłem — Guyon | domościami. 


przedarł się do fortecy, ostatnia zaś wieczerza 


stała się udziałem pana mejora. 


Aha! 
— A tak, aha! Ozytałam dzieje wszystkich 


zdsnin sejmowej komisji budżetowej, będzie zmu- 
szony zredukować w odpowiedni sposób subwen- 
cje dregowe, po części już przyzna i na rok 1890 
dla poszerególnych powiatów, na podstawie do- 
tychczasowych pertraktacyj preliminowane, a przy- 
tem powstrzymać się z uwzględnieniem dalszych 
podań, choćby one poparte były należycie. Z po- 
wyższych powodów zalecił Wydział krajowy Wy- 
działom powiatowym, aby przy układaniu pro- 
gramu robót publicznych na rok 1890 dla do- 
starczenia ludności zarobku i repartycji pomocy, 
dla poszczególnych powiatów przyznanej, rozwa- 
żyły jak najdokładniej możliwość uwzględnienia 
potrzeby bndowy dróg rozpoczętych. 


stowe, rząd nie może jednak zrzec się dość zna- 
cznej kwoty dochodów i dla tego. wynagradza 
ją sobie tym sposobem, że dotychczasową normę 
myt drogowych podwyższa o 50 pret., skutkiem 
czego myto od 8-kilometrowej przestrzeni go- 
ścińca ma odtąd wynosić: od sztuki bydła po- 
ciągowego w zaprzęgu 8 centy od sztuki, cięż- 
kiego bydła gnanego 1:/, ct od sztuki lekkiego 
bydła gnanego 1 et. Od bydła u wozów o ko- 
łach 15 eentymetrów szerokich opłata ma wy- 
nosić tylko połowę. 

Podwyższenie normy mytniczej wydaje się 
rządowi usprawiedliwionem głównie wprawdzie 
zniesieniem myt mostowych, ale nadto i tą oko- 
licznością, że od r. 1858, w którym normy do- 
tychczasowe zaprowadzono, znacznie podrożały 
materjały do budowli i konserwacji dróg, a my- 
ta, nawet razem z mostowem, nie pokrywają 
ani w połowie wydatków skarbowych na budowle 
drogowe. 

Zresztą mimo podwyższenia norm mytni- 
czych rząd przewiduje ubytek w dochodach skar- 
bowych; albowiem projekt znosi pobieranie na 
rzecz skarbu państwa rogatkowego czyli bruko- 
wego w tych głównych miastach , w których 
wedle dekretu kamery z r. 1821, dotychczas 
pobierane bywa, choć ulice ich nie należą do 
skarbu. 


Pojmujemy, że skoro sejm o 50.000 zł. ob- 
niżył kwotę subwencyjną na budowę dróg, Wy- 
dział krajowy o tyle mniej będzie mógł na ten 
cel asygnować — nie sądzimy wazakże, ażeby 
przez redukcję tej kwoty miał poniekąd zarobek 
aiie niedostatkiem ludności być uszcza- 
plony. 

Przeznaczając 300.000 zł. na pomoc aad- 
zwyczsjną z powodu nieurodzaju, nie miał sejm 
na myśli uzupełniania krajowego budżetu drogo- 
wego, lecz -w ogóle pomoc w formie robót publi- 
cznych, czy to przy drogach, czy to'przy pracach 


kampanij Karola XII i Napoleona. Tyle jednak 
przebiegłości wojennej nie rozwinięto we wszyst- czasie starałam się wydać ją majstrom, którzy 
kich tych wyprawach, ile jej wykazał mój boha- dom nasz budowali, a i ci prawdopodobnie nie 
ter, kiedy chodziło o rozwiązanie zadania: jakim zamknęli węgierskich pieniędzy w szkatułkach, 
,sposob«m wyższy oficer może w niebezpiecznych ale postarali się puścić je dalej. Ozy pamiętasz 
į walkach brać udział, nie narażając swej drogiej! pan jeszeze pewną grę, w którą bawiliśmy się 
osoby na kule. Wymyślał sobie zawsze jakiś pre- | w dzieciństwie? Jedno z nas zapalało źdźbło 
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swej strony także, jak mogłam w najkrótszym urosła w prawdziwą już legendę 


ttekat, dozwalający mu zniknąć z widowni. A kie-, słomy i nodawało drugiemu z ręki do ręki w ko- | 


„dym mu czasem zarzucała samolubstwo, odpo- ; ło. Ostatni, któremu słoma ponvarzyła ręce, tak, 


jwiaduł mi: „To trudno, mam obowiązki wzglę- | że ją rzucić musiał, bywał przegrywającym. Ta- ; 


' dem sztuki; gdybym utracił nogę, jakżebym po- | kiem źdźbłem słomy zapalonej był mój posag, 
item mógł grać tragedje?* Ala po potyczce! Kto który mi mąż zwrócił, a dom mojej matki był 
wówczas był większym od Rengetegi'ego boha- | owym niedopałkiem, który z niego pozostał. Po- 
terem ? Ioni kosili nieprzyjaciół, jemu to było za! 
mało; on młócił ich cepami. 


Rzecz to okropna, | skiej kasie oszczędności, a prócz niej pan Tiha- 


Stacje mytnicze mają być urządzone co 8 
lub co 16 kilometrów; od przestrzeni 16-kilome- 
trowej opłata będzie podwójna. Takiem urządze- 
niem usunie się w bardzo znacznej mierze nie- 
równość w ponoszeniu ciężaru mytniczego. 

Co się tyczy sposobu pobierania myta, rząd 
zapowiada w motywach projektu jak największe 
ograniczenie dzierżaw konkretalnych, a zaprowa- 
dzenie dzierżaw pojedynczych, aby interesowane 
gminy lub interesowani rolnicy i przemysłowcy 
JE mogli brać swoją stację mytniczą w dzier- 
Rwę. 

Pomijamy rozdział projektu, tyczący się 
myt wodnych; tych bowiem w Galicji kis ma. 
„Ustawa ma wejść w życie w rok po ogło- 
szeniu. 


Gios z kraju. 
Jeszcze raz o kolei skarbowej. 


Z powodu polemiki, którą wywołał artykał 
nasz „Stosunki na kolei skarbowej“, zamieszczo- 
ny w nr. 274 Gazety Narodowej piszą nam je- 
8zeze co następuje: 

(i) Posądzono was w jednem z pism, że poda- 
jąc artykuł p. t. „Stosunki na kolei skarbowej” 
mieliście zamiar obałamucenia interesowanych, 
gdyż przepisy emerytalne kolei Karola Ludwika 
są dla wdów po urzędnikach korzystniejsze od 
dotyczących przepisów kolei skarbowych. A wszak- 
że mówiliście o stosunkach kolei Czerniowieckiej, 
porównywając je z przepisami kolei skarbowej, 
nie zać o stosunkach kolei Karela Ludwika, któ- 
rych to stosanków nie porównywaliście wcale ze 
stesunkami kolei skarbowej. 

Kiedy jednak już mowa o stosunkach awan- 
sowych i przepisach emerytalnych na kolei Ka- 
rola Ludwika, to wchodząc na to pole, przede- 
wszystkiem zauważać sobie pozwolę, że urzęd- 
niey kolei prywatnej, wchodząc pod zarząd kolei 
skarbowej, nie tracą bynajmniej swych praw, na- 
bytych przy kolei prywatnej, skutkiem czego 
przepisy emerytalne kolei skarbowej takich u- 
rzędników wcałe nie obowiązują, gdyż dla nich 
pozostają przepisy tej kolei, przy której pierwej 
służyli. 

Co się zaś tyczy porównania przepisów, 
odnoszących się do awansów na kolei Karola 
Ludwika, z odnośnemi przepisami, które obowią- 
zują urzędników kolei skarbowej, zwrócić. wypada 
uwagę przedewszystkiem na tę okoliczność, że 
na kolei skarbowej płace są przywiązane do sta» 
nowiska, nie zaś do osoby urzędnika, 

Jeżeli urzędnik zajmie stanowisko, do któ- 
rego przywiązana jest płaca np. 1.500 zł., to 
wstępując na to stanowisko, otrzyma owe 1.500 
zł. bez wzgłędu na to, jaką przedtem pobierał 
płacę, a okoliczność ta umożliwia awansy szybsze 
niż na wielu kolejach prywatnych. 

Kwinkwenia zaprowadzono na kolei skar- 
bowaj li tylko w tym celu. aby oznaczyć czas, 
do którego zarząd kolei, urzędnika pozostawiać 
może bez awansu, nie zaś czas, który koniecznie 
upłynąć musi, zanim urzędnik awansować może, 


Skutkiem tego nie można twierdzić, że 
urzędnicy kolei skarbowej awansują tylko w pię- 
cioleciach, gdyż rzeczywiście posuwają się dażo 
spieszniej, jak to np. powziąć można już z tej 
okoliczności, że z owych 1800 funkcjonarjuszów 
kolei skarbowej, którzy w roku 1884 zaliczali się 
do X. klasy, posunięto w kwinkweniach tylko 
132, podczas gdy reszta wynosząca 1668 ludzi, 
awansowała gspieszniej. Wynika ztąd, że 
w okresach czasu lat pięciu, posuwa 
się ma kolei skarbowej tylko 6 pre. 
funkcjonarjuszów, podczas gdy 94 pre. 
urzędników awansuje szybciej. 

Jest to wynik najzupełniej zadowalający, i 
jestem pewny, że coś podobnego na kolejach 
prywatnych s'ę nie trafia, dlatego też dziwić się 
wypada, że pisma poważne powtarzają bez na- 
mysłu twierdzenia, jakoby ma kolei Karola Lu- 
dwika, urzędnicy, którzy wstępując w służbę tej 
że kolei pobierali 500 zł., uzyskiwali po upływi_ 


e 
nie jego jest 
przewiną, ale wyłącznie moją. Że to ja byłam 
owym primaszem cygańskim, który przygrywał 
Jelaczicowi, a następnie uciekł. Że to ja byłam 
również oddawcą depesz do rąk rządu węgier- 
skiego. Krótk» mówiąc: winnam się poświęcić 
dla niego. 

— Pfe, pfe! i pani jeszcze kochasz tego 
człowieka ? 

— A cóż mam robić? Prócz niego nie mam 
nikogo na całym szerokim świecie. A przytem, to 
taki zabawny, wesoły chłopak. Raz się bijemy, 
to znów się bawimy, a ta rozmaitość sprawia, że 


została mi tylko suma, którą złożyłam w wiedeń- | nam życie weale przyjemnie schodzi... 


Takie wyznanie jednak nie przeszkodziło 


kiedy kobieta zmuszona jest dojść do przeświad- | mer Rengetegi... lecz i to nie: bo Rengetegi za- jej rzucić się na ziemię i ukryć twarzy w mchu 


czenia, że jej ideał wiecznie kłamie; że kłamie | mienił się napowrót w Balvanyosi'ego. W ogóle | zielonym. Taka była wesoła !... 


1 


Tak się czuła 


z takiem gorącem przekonaniem o prawdzie słów | odgrywanie komedji łączy nas teraz z sobą. Od; szczęśliwą |... 


swoich, iż nie ma człowieka, któryby się ośmielił | rana do wieczora wszystko jest kłamstwem, co 
powątpiewać o tem. 

Ja tymczasem byłam zajętą odbudewaniem 
domu. Wszelkie materjały budowlane w owe eza- 
sy były bardzo dragie, ałe też pieniędzy było 
dużo. A powiem panu, skądto tyle brało się pie- 
niędzy. Wojska rosyjskie były już w kraju, i ca- | głowa, żę 
ła armia spekulantów pomiarkowała, że sprawa ! „gościnnego występu” z czasów rewolucji. aby 
narodu chyli się do upadku. Wojska węgierskie 
cofały się wszędzie. Wtem Klapka przeraził Ko- 
morno zwycięzką bitwą. Wnet odrazu ożywiła się 
cała okolies, Nastąpił szereg nowych zwycięstw. 
Z całego kraju napływały istne tabory przedsię- 
biorców i liwerantów. Wszyscy mieli pełne kie- 
szenie banknotów węgierskich, kupowali wszystko, =P 
co tylko zakupić się dało, i wszystko przepłacali. | chodzi o jakąś szablonową proteżcję, jaką spoty- 
Mój Bagotay zużytkował także pomyślną chwilę | kamy w powieściach i dramatach, gdzie piękna 
ku uregulowaniu swoieh finansów. Sprzedał swą j kobieta idzie do potężnego tyrana wstawiać się 
trzodę wołów za cenę we czwórnasób przenoszą- | za ukochanym lub mężem, i za cenę własnego 
cą jej wartość, a uzyskane z tej sprzedaży pie-! honoru okupuje jego życie i wolność. O! nie; mój 
niądze deponował w węgierskich banknotach bohater nie bawi się w plagiaty — om ma ro- 
w kasie depozytowej miasta Komerna, tytułem | dzime pomysły. Zażądał odemnie, abym opowie- 
zwrotu mojego posagu. Miasto znów spieszyło | działa wszechpotężnema władey w Miskolcz, że 
conajprądzej zdać tę sumę w moje ręce. Ja ze| cała wyprawa debreczyńska, która tymezasem 


jakoby ściganym, także jest zmyślone, bo przy 
kapitulacji Komorna otrzymał na równi z całą 
załogą glejt bezpieczeństwa, mocą którego zape- 
wnione ma życie i wolność. Nie o to też boli go 


trzymać potrzebną mu koncesję. Wciąż mię mę- 
czy, abym pojechała do komisarza rządowego do 


wiednie kroki. i 
— Rozumiem. 


— Nie, tego pan nie rozumiesz. Tu nie 


| 


Miskolcz, i tam w jego sprawie poczyniła odpo- | dróży*. Tym sposobem zabrałabyś 


— (zy nie należałoby dać umówionego 


mówimy innym. Nawet to, że Rengetegi jest znaku memu przyjacielowi, że może już wyleżć 


ze swej jaskini? — zapytałem. 


Dobrze mu tam — odparła. — Nie trze- 
ba mu przeszkadzać, 


— Dziwi mię niezmiernie, żeś pani dotąd 


ale chciałby jak najgoręcej zaprzeć się nie wpadła na myśl bardzo prostą, aby raz po- 


łożyć koniec całej tej grze w ciuciubabkę. Masz 


z kolei jako dyrektor teatru Balvanyosi módz o- | pani paszport zagraniczny. W paszport ten mo- 


żesz wpisać swego przyjaciela, jako kamerdynera 
lub majordoma w rubryce „towarzyszący w po- 
g pani naj- 
spokojniej w świecie do Neapolu lub Paryża. 
Tam mogłabyś prowadzić wolne od wszelkiej 
troski życie z procentów od kapitału, złożonego 
w wiedeńskiej kasie oszezędności. 
Wiem o tem. 

— A więc czemuż pani tego nie zrobisz? 

— Bo nie cheę. 

I przy tych słowach popatrzała na mnie 
tak dziwnie swemi niezgłębionemi mistycznemi 
oczyma, w których niebo i piekło było pospołu ! 
Blask gwiazd w przepaści. 

(0. à n.) 
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lat 34 pensją 2000 sł, gdyż przecież coś podo- 
bnego należy tylko do wyjątków, reguły zaś 
nigdy nie stanowi. 


ho 


Proces wadowicki. 


Świadek Karol Świder, kenduktor II. kl., 
potwierdzał zeznania świadków ce do współdzia- 
łania żandarmerji z restauratorem w Suchej na 
szkodę wychodźeów i dopuszezania się na nich 
gwałtu, tak, że wychodźcom jedynie na Oświęcim 
jechać wolno było. 

Radolf Wyszkowski konduktor II. klasy, 
stacjonowany w Suchej, opowiada znaczący wy- 
padek: Raz posługacz kolejowy Schram pouczył 
wyshodźców, aby jechali do Żywca, dokąd mieli 
bilety. Wtedy Schöner przyleciał, jak strzała i 
krzyknął na Schrama po niemiecku: „Preez! Nic 
ciebie emigracja nie obchodzi! Jak nie pójdziesz 
zaraz, to na miejseu każę cię zaaresztować !* 

Świadek Józef Tychawski, konduktor 
przy ciężarowych pociągach, stacjonowany w Su- 
chej, zeznaje, że Schðuer i Widach razem z żan- 
darmem weszli raz do wagonu, aby przekonać 
się, czy są w nim wyehodźey — czy nie. Za- 
przeczają temu S hóner i Widueh. 

Świadek Antoni Sotek ze Suchy, kondu- 
ktor II. klasy, zeznał, że Schóner sam ezy też 
z żandarmem zwrócił 2 kobiety, które już miały 
kupione bilety do Żywea, z pociągu żywieckiego 
do święcimskiego, przez co te drugi raz bilety 
kupić musiały. Nadto mówił świadek, że wtedy 
Schóner groził mu, iż go „nauczy rozumu" za to, 
że on tym kobietom radził jechać na Zywiec. 

Żandarm Andrzej Seidel, stacjonowany 
w Skawinie de lipcà r. b., zeznał, że żandarmi 
zawsze chodzili do pociągu, że dawał im znać 
z początku częściej o Amerykanach restaurator 
Szpondrowski, później zaś rzadziej (tj. wtedy, 
gdy już Szpondrowski był na usługach ajencji); 
żandarmerja aresztowała zawsze wyehodźców, 
jeżeli nie mieli odpowiednich dokumentów i kwoty 
150 zł., stosownie do poiecenia starosty wieli- 
ekiego. 

Władysław Popiel, żandarm stacjoRowany 
do lotego 1889 r. w Skawinie, potwierdzał ze- 
znania Seidla. 

Karol Szpondrowski. restaurator ze 
Skawiny zeznał, że na wiosnę 1888 r. otrzymał 
ed Sehónera 30 zł., sądził jednak świadek wte- 
dy. że te pieniądze dostaje za szynkę. Schóner i 
Barber mówili z nim, aby on jakoś z Żandarme- 
rję w Skawinie „nadrobił*, aby ona „Ameryka- 
nów“ tu wysiadających nie aresztowała. Świadek 
mówi, że mimo to nie nie zrobił celem ujęcia 
żandarmów. 

Świadek Adam Janik i Józef Baliga 
przesawacze wagonów w Skawinie, potwierdsili. 
że aresztowania Amerykanów z wiosną 1888 r. 
zmniejszyły się w Skawinie za staraniem ajencji 
hamburskiej. 

Baliga zeznaje jak poprzadni świadek. 

August Ocetkiewiez, naczelnik stacji 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11. Grudnia 1889. 


rali pensje miesięczne. Urzędnicy ei tłumaczą się. 
że brali, ale sami nie wiedzą za 6o. 

Od dyrektora ruchu kolei państwowych w 
Krakowie, p. Kołoszwara otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

„W sprawozdaniach z procesu w sprawie 
emigracji do Ameryki toezącego się we Wado- 
wicach, podniosły niektóre pisma okoliczność, że 
niejaki Kaczowski, konduktor kolei państwowych 
w skutek zmyślonego doniesienia, które ajencja 
oświęcimska jakoteż urząd cłowy na niego do 
dyrekcji ruchu w Krakowie uczynił, rzekomo za 
to zesłużby kolejowej został usunięty, iż z pomie- 
nioną ajencją w żadne nie chciał wchodzić poro- 
zumienia. 

Zasnaczając przedewszystkiem, że kondukto- 
ra Kaczowskiego nie było nigdy w stanie służby 
krakowskiej dyrekcji ruchu, sądzi dyrekcja ruchu, 
iż owym konduktorem Kaczowskim będzie może 
robotnik z podebnie brzmiącem nazwiskiem, za- 
tradniony niejaki czas w stacji kolejowej Su- 
chy, którego naczelnik tejże stacji od czasu da 
esasu używał do służby pociągowej jake hamul- 
czego. 
Robotnik ten wniósł podanie do dyrekcji 
ruchu o przyjęcie go na posadę systemizowaną ; 
ponieważ jednak s przedłożonych przez niego 
świadectw okazało się, że przed wstąpieniem 
swojem do roboty w stacji Suchej, był kondukto- 
rem przy jednej z gal. dróg żelaznych, więc dy- 
rekoja ruchu w Krakowie przed stogownem zała- 
twieniem podania kompetencyjnego zasiągnęła u 
dotyezącej dawniejszej przełożonej władzy jego 
informacji co do jego przeszłości. 

Wyjaśnienia otrzymane wypadły dla oweg» 
robotnika niekorzystnie. Pokazało się bowiem, że 
tenże ed wspomnianej kolei galicyjskiej za czyn- 
ny udział w machinacjach emigracyjnych wyda- 
lonym został. Wobec tego musiało podanie owe- 
go rebotnika być odmownie załatwionem, a nadto 


Gdy pod słowa Twego czarem 
Pierś zafaluje potężnie, 

Oczy rozgoreją żarem, 

Dłoń tchórza wstrząsa orężnie, 

A duch, w przyszłe patrząc dzieje, 
Z rozpaczy wznosi nadzieję ; 


Gdy pod różezką Twego słowa 
Usta, boleścią ściśnięte, 
Rozewrą się uśmiechnięte, 

I zgnębiona troską głowa 
Podnosi się, blade czoło 

Na świat poglądnie wesoło : 


To — wierz mi — usta i dłonie 
Chętnie się zdwoją, potroją, 

Aby całować Twe skronie, 

Aby uścisnąć dłoń Twoją — 

A już pewno ten, co milczy, 
Ozyni to nie z chęci wilczej. 


Minie pierwszy zachwyt wiersza, 
Lecz echo brzmi dalej w duszy, 

I cześć i miłość najszezersza; 
Trochę siwizna je sprószy — 

Dla nowego pokolenia 

Syn, ojciec w dziadka się zmienia. 


Chyba dla gustu lub fumy 

Radbyś mieó wrogów koniecznie... 
Nie trudź się — przez smoków tłumy 
Przejdziesz jak anioł bezpiecznie, 

Jak Polska wielka — Aureli, 

Ty masz jeno przyjacieli I 


Wspaniałą była odpowiedź wzruszonego jubi- 
lata. Podajemy ją w dosłownem brzmieniu: 
Bóg świadkiem — w żądz mych pogoni zuchwałej 
Tytanów nigdy jam nie bieżał śladem ; 
Na szczyt tarpejskiej nie piąłem się skały, 


widziała się dyrekcja ruchu zniewolong, wydać | Butnie po bardów sięgając dyjadem .. 


polecenie do naczelnika stacji w Suchej, aby 
tegoż robotnika od roboty natychmiast usunął, 
co też w dniu 17 marea 1889 rzeczywiście na- 
stąpiło, a więc w dniu, w którym ajencja oświę- 
cimska już niemal przed pół rekiem rezwiązaną 
była i ów robotnik przeto de niej w żadaym sto- 
sunku nie mógł pozostawać. 

4 powyższego na aktach opartego wyjaśnie- 
nia okazuje się, że fskt rzekomy wydalenia ze 
służby konduktora Kaezowskiege jest 3 prawdą 
niezgodny i zmyślony. * 
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Jubileusz Aurelego Urbańskiego. 


Był to pomysł i piękny i słuszny, iż w jubi- 
leuszu Urbańskiego teatr odegrał ważną rolę. Dla 
sceny polskiej wogóle, a już specjalnie dla naszej, 
położył Urbański ogromne zasługi. Był on przez 
długi czas, gdy niwa dramatyczna leżała odłogiem, 
jednym z głównych filarów podpierających repertoar 
lwowski. Znaczenie zresztą Urbańskiego jako pisarza 
w tym zakresie, zaznaczyliśmy w fejletonie przed 


w Skawinie, prosił trybunał o pozwolenie korzy- ' kilku dniami, tu więc ograniczyć nam się wypada 


stania z dobrodziejstwa paragrafu 153 ust. kar., 


jedynie do sprawozdania z wrażeń, jakie wczoraj 


na podstawie którego wolno mu usunąć się odj w teatrze odnieśliśmy. 


składania ówiadectwa. 

Poprzednio zastępca prokuratora dr. Ognie- 
waski sprzeciwił się zaprzysiężeniu świadka, 
gdyż był on skaptowany dla ajencji; eo do nie- 
go zeznał Schöner, iż płacił mu 50 zł. miesięcz- 
nie. a p. Ocetkiewicz przyznaje się do 25 zł. 
Trybunał uchwalił uwolnić p. Ovetkiewicza od 
składania zeznań. 

Świadek Bolesław Krasuecki, syn oska- 
rżonego Krasuskiego, maszynista koleji, nie ko- 
rzysta z dobrodziejstwa niezeznawania. Zaprzy- 
siężony zeznaje, że kilkakrotnie zauważył, iż wy- 
chodźey, którzy już mieli bilety na Żywiec, ku- 
powali bilety na Oświęcim. 

Swiadek Józef Leśniakewski, urzędnik 
ruchu w Płaszowie, zauważył, że ajenci Krasuski 
i Ehrlich, wychodźców przyjeżdżających od Ska- 
winy prowadzili piechotą. aby ukryć przed żan- 
darmami do Podgórza. Świadek nie zauważył, 
aby żandarmerja na stacji aresztowała wychodź 
ców. 

Świadek Leon Karliński, naczelnik sta- 
eji Podgórze- Bonarka, zeznaje, że tak, jak to re 
gulamia kolejowy nakazuje, wiedział o areszto 
waniu wychodźców przez żandarmerją. Od kwie- 
tnia, według świadka, zmniejszyła się liesba are- 
sztowań. Nadto zeznał, że Krasuski wychodźców. 
jeżeli była żandarmerja na dworcu, nie wiózł do 
Podgórza, ale przeciwną stroną wagonów prowa 
dził do lokalnego pociągu, idącego do Bonsrki. 

Świadek Edmund swoboda zeznał, że 
Schóner zaproponował mu, iżby on za zapłatę 
10 et. od głowy donosił jemu, ilu „Amerykanów* 
jedzie ku Żowcowi. Świadek nie przyjął tej pro- 
pozycji. Schöner z niewiadomego jemu powodu 
wchodził do wśzystkich wagonów, w których 
wychodźcy siedzieli. 

Wezoraj 9. bm. przesłuchano świadka T'hi e- 
berga. naczelnika stacji państwowej w Oświę- 
cimiu. Świadek wyjaśnił wyczerpująco stanowisko 
urzędu kolejowego w Oświęcimiu wobec agencji. 
Telegram służbowy w sprawie niewypuszczania 
wyshodźców na stacjach Dwory, Przeciszów, wy- 
słał świadek z polecenia komisarjatu policji gra- 
nieznej w Oświęcimiu. Naczelnicy zakomuniko- 
wali to kondnktorom, a gdy dyrekcja ruchu w 
Krakowie tego zarządzenia nie potwierdziła, za- 
pomniane zakomuaikować to konduktorom. Od- 
czytane odezwy starostwa bialskiego do wszyst- 
kieh starostw Galicji w interesie ajencji Klausne- 
rowskiej. 

Po południu przy przesłuchaniu kilku świad- 
ków urzędników kolei państwowej i północnej. 
zastępca prokuratora odwołuje się do $. 188 pro- 
cedary karnej, względem nieodebrania przysięg' 
od nich, podnosząc zarzut, że urzędnicy byli po- 
zyskami dla ajencyj. 

Obrońca dr. Łazarski gwałtownie po- 
wstał przeciw temu sposobowi traktowania świad. 
ków przez oskarzyciela publicznege, twierdząc, 
że świadkom tym jako nie objętym aktem oska- 
rzenia, oszczędzone być winno upokorzenie wo- 
bee trybunału. Dyskusja wywołała silne starcie 
między obrońcą a prokuratorem. Obrońca i pro- 
kurator wzywają wzajemnie interwencji przewo- 
dniczącego. 

Przesłuchano następnie D. Atersdorfa, 
Potockę Weigla, a Winklera uwolnio- 
mo od składania zernań, 

Świadek Ditteradorf jako kontrolor 
kazał był żandarmerji aresztować wychodźców, 
ale ta go nie usłuchała. tłamacząc się brakiem 
instrukcji; gdy żandarmów zaskarzył do starosty 
Dunajewskiego, to żandarm tłumaczył się, że po- 
rucznik żandarmerji w Wadowicach zakazał are- 
sztować bez specjalnego polecenia. Resztę świad- 
ków przesłuchano co do okoliczności popierania 
sjeneji hamburskiej przez stacje kolei państwo- 
wej i północnej, gdzie rozmaici urzędnicy pobie- 


Bóg świadkiem — w rojeń zadumie, gdy czarni 


|W mózgach nam wichrzą podżegacze pychy, 


i 
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Publiczność zebrała się bardzo licznie. Przed- 


stawienie rozpoczęło się „Kenią* („Szumi Mariea*). 
Rolę Georgiosa stworzył po raz pierwszy p. Za- 
wadzki i wywiązał się z niej bardze chlubnie. 
Wszyscy artyści, biorący udział w pięknym tym dra- 
macie, nastrojeni byli widoeznie odpowiednio i grali 
wczoraj z wielkim zapałem. Autora i artystów wy- 
woływano kilkakrotnie, poczem urządzono jubilatowi 
owację. 

Na scenie zgromadzili się wszyscy niemal ar- 
tyści, poczem do jubilata przemówił gorącemi słowy 
p. Adolf Walewski, podniósłszy w serdecznem prze- 
mówieniu, iż lwowska scena miała szczęście patrzeć 
na rozkwit takich talentów olbrzymich, jak Fredry 
ojca i Korzeniowskiego, wychowała też takich auto- 
rów jak Fredro syn, Starzeński i Urbański. Zwraca- 
jąc się do jubilata, wyraził mu mowea hołd za wy- 
trwałą pracę literacką nawskróś narodową i za po- 
wołanie artystów sceny lwowskiej do rozpowszechnie- 
nia gorących myśli i wzniosłych ideałów. Następnie 
wręczył p. Walewski rozrzewnionemu autorowi wie- 
niee od artystów sceny lwowskiej, z orkiestry zaś po- 
dano mu jeszcze wśród hucznych oklasków wieńce 
od Koła literackiego i dyrekcji teatru lwowskiego. 

Po „Xeni* odegrali pp. Pysznik i Kwieciński 
koncertowo scenę z „Podlotka* , poczem nastąpił 
„Dramat jednej nocy*, prawdziwa ta perła drama- 
tyczna, która w świetnej interpretacji artystów na- 
szych zrobiła wczoraj większe może jeszcze wrażenie 
aniżeli zwykle wywoływała. 

Przerobiona przez jubilata fraszka sceniczna 
„Po wystawie paryskiej“, wywołała wybuchy szcze- 
rego śmiechu Jubilat, który napisał tę rzecz po wy- 
stawie z r. 1867, zmodernizował ją teraz i nie za- 
pomniał o wieży Eiffla, kulminacyjnym punkcie wy- 
stawy paryskiej. Panna Pysznik i pp. Frenkel, Woj- 
dałowicz, Walewski odegrali fraszkę tę wybornie — 
p Skalski wystąpił dla uświetnienia jubileuszu swego 
profesora z szkoły dramatycznej, w roli posłańca, 
który zaledwie kilka słów powiedział. 

Przedstawienie zakończył obraz z żywych osób, 
ułożony bardzo efektownie przez zaszczytnie znanego 
malarza p. Marcelego Harasimowicza, z nieprzedsta- 
wionego dotychczas skutkiem zakazu władzy polity- 
cznej dramatu „Pod kolumną Zygmunta“, 
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Po przedstawieniu odbył się bankiet w sali 
„Koła literackiego" przy udziale około 150 osób. 

Kolej toastów rozposzął p. Albert Wilezyński, 
jako prezes „Koła“, poczem teastowali pp. br. Graeve 
(imieniem Wielkopolan), Syroczyński (na cześć autora 
„Watażki"), Edmund Łoziński (wierszem toast Ur- 
bańskiego), Platon Kostecki (Kolęda od starych przy- 


Nie lauru widmo na mogilnej darni, 

Jeno bukszpanu kierz mnie wabił cichy — 
I z druhów dłoni snop bławatów siny, 
Łezką odżywian bladej mej dzieciny... 


Ot — i ambicji tyle... 
Duch ubogi 
Dał, co mógł; wątła rychło przebrzmi struna. 
Lecz jam i mistrzów nie czepiał się togi, 
By mnie ich blasków ozłacała łuna — 
I gęśl ma nigdy nie żebrała gładkiem 
Pochlebstw skomleniem... Nigdy — Róg mi świadkiem. 


Dziś — każdy fibr mi drży; więc drży i nuta.. 


' Bracia — od pióra — słowa — penzla — dłuta!, 


Garść nas, przeświętej idei szermierzy; 
Strzęp zbroczonego spaja nas sztandaru; 
Otośmy zbrojnych poczt, co w cuda wierzy, 
Jak ongi Marji wojacy z pod Baru — 
Więc nam wiadomo, jak się działa bierze 
Gołą prawicą |... Wszyscyśmy — żołnierze. 


Surm huk — i werbel dudni tarabanów; 

Obozy dawne... ah... i dawne błędy!... 

O lederwerków krój, o szych kaftanów 

Nie dbam — lecz uchem głos łowię komendy. 

Gdzie hasłem: „Walez!...” „Nie .my — to wnuki 
[nasze !* 

„Do upadłego!* gdzie w odzew grzmią roty — 

Gdzie z krwawej płachty śnieżne rwie się ptaszę — 

Tam — towarzyszy broni mych namioty. 


Wichrami targan, sztandar nasa, jak tęczy 
Świetlany promień IśŃf nad zwątpień nocą... 
Harfy nam grają... i różanych pęczy 

Poją nas wonie, , Hetmanów migocą 

Hełmy, w bojowej pławiąc się pożodze... 
Kolumna kroczy zwarta. Przodem — wodze. 


„Naprzód !!* — „Po służbie !!* — 
W twardej tej żołnierce 

Z pokus się otrząś — mężnym bądź — miej seree!... 
A skoroś wiernie służył, — służył karnie, 
Przed front cię wezwą — i lat poczet długi 
Zliczą — i żywot rzucą twój na szalę — 
I pułk do piersi ciepło cię przygarnie — 
I medal przypnie. 

Wiarusom — medale, 
Hetmanom krzyże przystają — zasługi. 


Owo nasz wawrzyn — żołnierskie to wiano |.. 
Toż gdy przed frontem stanąć mi kazano — 
Gdy warknął bęben — i jak grom znienacka 
Rozkaz padł dzienny — dusza mi wojacka 
Drgnęła... Tej chwili nigdy nie zapomnę, 

W niebios słonecznem czując się pobliżu... 


Dziś mi druhowie, za me służby skromne, 
Skromny przypięli medalik ze spiżu 

T rzekli: „Żołnierz dla sztandaru żywie ; 
Służył, jak umiał — lecz służył uczciwie". 


Do gwiazd w brylantach z wizerunkiem carów 
Stare grzeszniki stary wlecze narów ; 

Nad gwiazd klejnoty — nad pokłon gawiedzi — 
Nam stokreć droższą... blaszka owa z miedzi !... 


Komuż ją oddam, skarb ten z dłeni bratniej ? 
Dawno w mogiłce syn mi spi estatni 

I krom dzieweczki nie mam ja nikogo, 

Ktoby spuściznę przechował — tak drogą ! 


Wnuk chyba kiedyś... 
Wśród żywota burzy 


Niechże i wiernie — i uczciwie służy!.. 


jaciół) a dyrektor teatru p. Barącz w dowcipnem prze- ' 


mówieniu podniósł zasługi jubilata, 
Wiersz p. Kosteckiego opiewa, jak następuje : 


Drogi, zgryźliwy Aureli, 
Jakąż przynieść Ci kolędę 
Od najstarszych przyjacieli ... 
Ha, przynoszęć reprymendę, 
Ale setną, aby cała 

Z mózgu do pięt połechtała. 


Jesteś sobie skromnym — ale 

Nie tak znowu aż do zbytku, 
. Więc też sądzisz dość zuchwale, 

Że w chwilowym tym przybytku 
Ziemskim — jak dawny król bogów — 
Wszędy pełno miewasz wrogów. 


Trzeba jednym z ziemskich bogów 
Być, aby serjo mieć wrogów. 

Ma ich Bismark, miejski -rajca, 
Sławny śpiewak, sławny zdrajca, 
Ma ich powabna kokieta — 

A Tyś jedynie... poeta. 
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Z kolei zabrał głos p. Z Onyszkiewicz i od- 
czytał następujący list chorego chwilowo p. Wład. 
Bełzy. 

Następnie wygłosił p. Z.- Onyszkiewicz własny 
wiersz swój następującej osnowy ; 

Szare ptasze, szare ptasze 
Ale nasze, ale lasze, 

Jest tu pośród nas, — 
Wina czaszę 

Całą fiaszę 

Nalejcie mi wraz! 


Orzeł kąpie się w błękitach — 
Na wyżynach, na skał szczytach 
Ściele gniazdo swe; 

Panem światów 

Ptak magnatów, — 

Śmiało go tak zwę. 


Ptak drapieżny, wzrok mu sterem, 
Zdala ściga wciąż za żerem, 
Żądny łupu, krwi; — 

By się szczycił, 

By sam chwycił — 

Z obcych cierpień drwi. 


Gdy dziś nędza, gdy kraj goły — 
Gdzie są orły? gdzie sokoły ? 
Odleciały hen, — 

Z wielkim światem, 


Z majestatem 
Zniknęły jak sen. 


! 

| 
Chłopa gnębi niedostatek — 
Pies stróżuje u wrót chatek — 
Ziemię pokrył śnieg ; 
A poddasze 

| Szare ptasze 

| Strzeże cały wiek. 

| Niech więc żyje 

| Szare ptasze 

| Najdłużej wśród nas | 

| Wina czaszę 

I Całą flaszę 

| Nalejcież mi wraz ! 


a 
Po przemówieniu redaktora Dsiennika Polsk. 
"p. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, wygło- 
,szonem z wielką werwą, a skierowanem w głównej 
'swej części przeciw sentymentalizmowi politycznemu, 
i opowiedział p. Wszelaczyński dziecinne dzieje jubi- 
' lata i historję pierwszych prób jego literackich. 


Ogólną wesołość wywołał wierszyk humorysty- | 


czny Rodocia, opiewający jak następuje: 


Przenajsłodszy Aureli | 

Inni tu już rozgrzmieli 

Jak mogli i umieli, 

Jakich Ty wielbicieli 

Masz wśród nas i czcicieli. 
Toż ja, co w swej gardzieli, 
Nie mam takiej topieli 
Galopujących treli, 
Jakieśmy tu słyszeli ; 
Powiem tylko: Aureli! 
Bodajby Cię anieli 

W świętej opiece mieli. 
Niech Twój geniusz, jeżeli 
To możebne — wystrzeli 
Jeszcze wyżej. Aureli! 
Obyśmy Cię widzieli 
Zawsze wśród nas — weseli, 
Razem przez życie benęli, 
Razem pili i klęli, 

Kochali i cierpieli... 

Niechaj nas nie nie dzieli. 
Co — by wszyscy wiedzieli — 
W imieniu przyjacieli 

Po mieczu i kądzieli, 
Wołam: Wiwat Aureli! 


Z kolei przemawiał p. Zadurowicz, który oparł- 
szy mowę swą na cytatach z pism autora wychylił 
toast na cześć ideałów, którym Aureli Urbański w 
dziełach swych hołd złożył. 

P. Z. Fryling nawiązując do słów nestora dzien- 
nikarstwa naszego, rozwinął obszerniej myśl w jego 
wierszu zawartą i doszedł do konklnzji, że jeżeli jubi- 
lat widzi gdzie nieprzyjaciół swej działalności lub 
osoby, to są oni czczym tylko urojeniem. W rzeczy- 
wistości zaś ma on tylko przyjaciół i nie dziw, sam 
bowiem nie znał zawiści i nietylko utwory jego, lecz 
życie całe tchnęło gorącą miłością. -Młodsza zwła- 
szczą brać literacka wiele miała zawsze do zawdzię- 
czenia życzliwemu poparciu Urbańskiego i jego zain- 
teresowaniu się początkującymi talentami, Również 
artyści sceny cieszyli się zawsze jego gorąeą sympa- 
tją, a jak umiał ich przywiązać de siebie, dowodem 
fakt, że wybitne z pośród nich siły ofiarowały się 
dobrowolnie do reprodukeji ról całkiem podrzędnych 
w przedstawieniu jubilenszowem Urbański nigdy nie 
był miłośnikiem hiperkrytycyzmu, nigdy nie dał się 
unieść stronniczej niechęci, 
sztuczne wywyższenie swej osoby. Byłby może nawet 
większym w oczach wielu, gdyby był odosobnił się 
od świata, droższym. jest jednak wszystkim przeto, 
iż także jako człowiek każe siebie kochać każdemu. 
Na cześć tedy tego człowieka bez zawiści wychylił 
p. Fryling swój kielich, a zgromadzeni poszli za jə- 
go przykładem. 

Następnie wzniósł toast hr. Skarbek ns cześć 
ojca jabilata, dr. W. Urbańskiego, a p. Skalski spełnił 
kielich na eześć Urbańskiego, jako profesora szkoły 
dramatycznej s roku 1869. 

Imieniem „dominikanów* (nazwę tę przybrali 
w Kole lubownicy gry w domine). przemawiali z hu 
morem pp. R. Theodorowicz i Kiezman. Wiersz tego 
ostatniego opiewa : 
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Przyznasz mój jubilacie, że Cię do tej chwili 
Dość nachwalili !... 


Ja niby — pesymista, czy złośliwy może, 

Mojej miarki do tego korca nie dołożę... 

Przeciwnie |... w rym straszliwej pociągnę tyrady 
Wsaystkie Twe wady | 


I tak: okropnie kłamiesz! kłamiesz niesłychanie 
Kochany Panie! 


Bo gdy wiosenne tony w twem natchnieniu dźwięczą, 

Ty mając serce dziecka i duszę młodzieńczą, 

Jakimś staruszkiem tutaj siadłeś — jubilatem!... 
Nie kłamiesz zatem ? 


Kutwą, skąpcem złośliwym pan dobrodziej słynie: 
Dowód w „dominie*... 


Wszak widzimy to nieraz, że choć „sequens* płacze, 

Ty obojętny w sercu na wszelkie rozpacze 

Nie wypuścisz mu „dubli* kryjąc „einnehmera* — 
Prawda to Szczera !... 


Powiem Ci też — szczerości unosząc pokrywy : 
Żeś nieżyczliwy !... 


I kiedy gracz ma wszelkie „domina* widoki, 

Zamykasz wtedy, robiące „drydry" na dwa boki !.. 

No! czy to jest na miejscu, sam się Pan zastanów!... 
— — Tak — proszę panów ! 


Resztę już cicho powiem — (bo głośno nie ładnie !) 
Jubilat — kradnie! 


Nie róbcie wielkich oczu! każdy się przekona, 

Gdy sóbie okiem duszy zaglądnie do łona, 

Że ten Rinaldich, Hadżich straszny spadkobierca 
Pokradł nam — serca! .. 


Lecz, że skąpca, przekorę, złoczyńcę czy łgarza 
Bóg równo stwarza, 


A z nas każdy do grzeszków przyzna się potroszę; 

Więc z głębi piersi taki nowy toast wnoszę: 

Ten kochany, wad pełen, przewrotny, cygański 
Wiwat Urbański ! 


Nskoniec sekretarz teatru p. Janusz Sadowski, 
podniósł toast na cześć Urbańskiego, jako sekretarza 
komitetu artystycznego w r. 187%, i odezytał nade- 
szłe w ciągu jubileuszu depesze, między innemi od 
Leopolda Starzeńskiego, Karola Brzozowskiego, teatru 
Polskiego w Poznaniu, Blizińskiego, Sarneckiego, Ba- 
łuckiego, Ładnowskiego, Reformy, Adama Miłaszew- 
skiego, Kurjera Polskiego, Kordjana Ujejskiego, 
Aleksandra Rajchmana, redaktora Echa teatru ru- 
skiego Biberowicza, Estreichera, Gebetnera Wolffa, 
Witołda Traczewskiego z Kurzawy, dyrekcji i artystów 
teatru krakowskiego, Dsiennika posnańskiego, Adolfa 


i nigdy nie polował na; 


Abrahamowieza, Gasety Prsemyskiej, Djabła, Ku” 
rjera warseawskiego, dr. Kestiakowa z Sofii. 

Na tem zakończyła się tz. oficjalna część ban- 
kietu, ale ożywiona i serdecznością nacechowana po- 
gawędka, urozmaicona improwizowanymi produkcjami 
kilku artystów przeciągnęła się daleko za północ, 


Kronika miejscowa | zamiejstowa. 


Lwów dnia 10. grudnia. 


* Posiedzeni, Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 12. b. m. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym : Rekursy 
w sprawach budowniczo-policyjnych. Sprawa „Domu 
Narodnego * Wnioski o przyznanie kredytu dodatko- 
wego na ukończenie robót ziemnych około urządzenia 
„Corsa.“ Wniosek w sprawie obsadzenia posady ko- 
misarza manipulacyjnego magistratu. Wniosek w spra- 
wie obsadzenia posady asystenta miejskiej Izby obra- 
chunkowej. Towarzystwo dla muzyki instrumentalnej 
„Harmonia* o subwencję. Kunieki Antoni o wypłatę 
kwoty 350 złr. z tytułu straty poniesionej przy bu- 
dowie szkoły wydziałowej żeńskiej. Wniosek z pre- 
pozycją do nadania stypendjów dla chłepców i dzie- 
wcząt z fundacji Wgo Karola Kiselki. 


Na posiedzeniu poufnem: Sprawa obsadzenia 
posady referenta biura statystycznego miejskiego. Nada- 
nie bezpłatnych miejsc w konserwatorjm galic. To- 
warzystwa muzycznego Obsadzenie dwóch posad na- 
uczycieli w Zakładzie sierót miejskich. 


* Mianowania. Minister wyznań i oświaty za- 
mianował członkami komisji egzaminacyjnej dła te- 
oretycznych egzaminów rządowych oddziału sądowego 
we Lwowie pp. Jana Girtlera prokuratora państwa, 
Leontyna Hołyńskiego i Józefa Lewickiego, radeów 
sądu krajowego i dr. Władysława  Ostrożyńskiego, 
adwokata krajowego i docenta prywatnego uniwersy- 
tetu lwowskiego. 

Minister dalej zwolnił pana Adolfa Artzta, em. 
radcę wyższego sądu krajowego, na własną jego proś- 
bę, od dalszego pełnienia funkcji członka komisji e- 
gzaminacyjnej dla teoretycznych egzaminów rządowych 
oddziału sądowego w Krakowie, przyczem polecił wy- 
razić mu uznanie za długoletnie znakomite pełnienie 
funkcyj powyższych ; a zamianował dr, Lotara Dar- 
guna, zwyczajnego profesora uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, członkiem wymienionej komisji egzaminacyj- 
nej w Krakowie. — Marszałek krajowy hr. Tarnow- 
ski zamianował na dzisiejszej sesji p. Zygmunta Pa- 
włowskiego, kandydata adwokatury, praktykantem 
konceptowym Wydziału krajowego we Lwowie. 


* Zmarli. We Wiedniu zmarł wczoraj w 83 r. 
dawniejszy poseł demokratyczny Umlauft. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę d. 11. bm. o 
godz. 6. wieczorem w lokalu Towarzystwa (Rynek 
30. I piętro). Na porządku dziennym: Dyskusja 
w sprawie lwowskich stosunków budowlanych. (Roz- 
pocznie p. Kamienobrodzki). 

Na życzenie pp. architektów oznajmia zarząd 
Towarzystwa politechnicznego, iż lokal Tow. (Rynek 
1. 30, I. piętro) będzie otwarty 15. bm od godziny 
5tej po południu dla pp. architektów, którzy chcą 
się porozumieć co do wyboru trzech jurorów do są- 
du konkursowego dla planów na lwowski gmach 
muzealny. 


* VI poufne zebranie leśników odbędzie się 
w środę 11. bm. o gedz. 6 wieczorem w Bali prezy- 
djalnej dyrekcji dóbr państwowych przy ulicy Koper- 
nika l. 20. (I. piętro). Na porządku dziennym dal- 
sze omawianie Ś$. projektu nowej ustawy lasowej 
dla Galicji. 


* Walne sgromadzenie Tow. pomoey nau- 
kowej odbędzie się w niedzielę 15. bm. o 3. popo- 
łudniu w sali konferencyjnej gimnazjum Franciszka 
Józefa. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) sprawozdanie 
dyrekcji za rok ubiegły; 3) sprawozdanie komisji 
lustracyjnej ; 4) projekt zmiany statutu: 5) wybór 
dyrekcji i komisji lustracyjnej ; 6) wnioski członków. 


* Do komisji kruj dla spraw przemysło- 
wych powołał Wydział krajowy na stałego członka 
p. Leona Chrzanowskiego, posła na sejm krajowy 
i do rady państwa 


* Na zebraniu ursędników państwowych, 
które odbyło się 8. bm. we Wiedniu, obeenych było 
około 1900 uczestników, a między tymi delegowani 
prawie wszystkich głównych miast prowincji. Obra- 
dowano nad reformą pensji dla wdów i sierót po 
urzędnikach. Jako goście uczestniczyli w aebraniu 
burmistrz Prix i liczni deputowani do Rady państwa. 
Radca dworu Rauscher przewodniczył. Burmistrz po- 
witał zebranie imieniem miasta Wiednia i wyraził 
sympatje stolicy państwa dla austrjackiego stanu 
urzędniczego Po szczegółowej przemowie przewodni- 
czącego, uchwaliło zebranie jednomyślnie rezolucję, 
na mocy której istniejący komitet wykonawczy ma 
podać petycję do całego ministerjum i ciał reprezen- 
tacyjnych w celu utworzenia własnego uznpełniają- 
cego funduszu pensyjnego, dla polepszenia pensyj 
wdów i sierot oraz dla zbierania składek, przez co 
jednak państwowy wymiar tychże pod żadnym wzglę- 
dom nie ma uledz «mianie Jeżeli rząd będzie sub- 
wencjonował rzeczony fundusz i obejmie administra- 
cję tegoż, wówczas przystępowanie doń będzie obo- 
wiązkowem dla wszystkich urzędników państwowych. 

Urzędnikom i nauczycielom państwowym ma 
być przyznany odpowiedni wpływ na administrację 
funduszu. 

Wniosek radcy namiestnictwa Zeitlera z Gracu 
na wydelegowanie deputacji z grona urzędników do 
cesarza, przyjęto jednomyślnie. Inne wnioski podane 
na piśmie a dotyczące wspomnianego przedmiotu 
obrad przekazano komitetowi wykonawczemu, poczem 
uchwalono wniosek Gerstmana, mający na celu ure- 
gulowanie pensyj krewnych pozostałych po członkach 
personalu nauczycieli państwowych. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Milczyce, w powiecie mościekim, na we- 
wnętrzne urządzenie nowowybudowanego kościoła, za- 
pomogę w kwocie 200 złr. 


* SQtypendjum. Namiestnietwo na przedstawie- 
nie reprezentacji gminy Starego miasta, nadało sty- 
pendjum z fundacji miejskiej im. św. Mikołaja, w 
kwocie rocznych 50 złr. 10 et. Janowi Tereszkiewi- 
czowi, uczniowi III. klasy gimnazjalnej w Samborze, 
począwszy od roku szkolnego 1889/99. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: Filipą 
Bogusza, stałym nauczycielem kierującym 3-klase- 
wej szkoły etatowej w Łącku, 


* Na rzecz fundacji im. Feliejli z Wasi 
lewskich Boberskiej złożono do rąk p. E. Wę- 
drychowskiego od 16. października do 7. grudnia 
1889. Na listę p. Jadwigi Manasterskiej: 
A. Göttinger 1 zł, K. Lewicka 1 zł., Opolska 1 zł., 
J. Mozer 1 zł., W. Czemeryński 50 ct, K. Janko 
50 ct., M. Ziembicki 50 ct, J. Serkowska 20 ct., 
A. Zarembina 50 ct., J. Manasterska 1 zł., M. Ma- 
nasterski 1 zł, H. E. 30 ct, Gaertner 50 ct, Mi- 
sińska 50 ct, Z. Vellerowa 1 zł, H. Wea 50 ct., 
razem 11 zł. E 
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Na listę p. W ojezy ńskiej: Walerja Woyczyń- 
ska 1 zł, M. Woyczyńska 1 zł, H. Zimayer 1 zł, 
R. Woyczyński 1 zł., H. Towarnicka 2 zł., razem 6 zł. 
Józef Wiktor 10 zł, Jan Trzecieski 10 zł., 
Mieczysław Pawlikowski 100 zł, Ogółem 137 zł, 


* Rząd bułgarski wystosował za pośrednictwem 
ministerstwa spraw wewnętrznych podziękowanie 
wszystkim profesorom lwowskiej szkoły weterynarji 
za szczere przyjęcie kol. F. Chełehowskiego, szefa 
weterynaryjnego w armii bułgarskiej, któremu daną 
była możność szczegółowego poznania sposobów ba- 
dań, urządzeń i zbiorów tutejszego zakładu. 

* Influenza szerzy się coraz tembardziej w Pe- 
tersburgu, szczególnie pomiędzy wojskiem. 

Z Wiednia donoszą 9 bm.: „Zdarzyło się tu 
kilka wypadków influenzy petersburskiej, jednakowoż 
bez cechy epidemicznej.* 

* Ocalenie z płomieni. D. 30. zm w Bor- 
kach wielkich, powiatu tarnopolskiego, wybuchł po- 
żar w chacie, należącej do dworu. Gdy już dach 
budynku stał w płomieniach, przypomniano sobie, że 
w palącym się budynku znajduje się Łukasz Czaj- 
kowski. Nikt z obecnych nie miał odwagi wejść do 
domu, bo płomień pożarł zrąb i już się wciskał 
drzwiami do wnętrza. Wówczas żandarra miejscowego 
posterunku Rogawski, powkoczył ku domowi, wyła- 
mał okno, znalazł Czajkowskiego już nieprzytomnego 
leżącego koło pieca i wyniósł go z płonącego bu- 
dynku na bezpieczne miejsce. Po dłuższych usiłowa- 
niach przywrócono do życia Czajkowskiego, lecz mo- 
wy on dotąd nie odzyskał. Nadmienić należy, że po- 
żar powstał przez zatlenie się bełki w kominie. 

* Samobójstwo. W Skałacie d. 1. bm. odebrał 
sobie życie przez obwieszenie się Franciszek Miklo- 
wiez Matkowski, liczący lat 26, dyetarjusz przy miej- 
scowym sądzie powiatowym. Powód samobójstwa nie- 
wiadomy. 

* Wypadki kolejowe. Przy wjeździe na stację 
Rudna wielka d. 28. zm. wykoleił się pociąg cięża- 
rowy, przyczem kilka wagonów zostało zgruchota- 
nych. Z ludzi jeden tylko prowadzący pociąg doznał 
lekkiego stłuczenia. Wina wypadku cięży na dozorcy 
zwrotnie Wojciechu Wiszniewskim, który zbiegł z 
obawy przed karą, — W nocy na 2. bm. na stacji 
Krościenko, również z winy zwrotniczego, spotkały 
się dwa pociągi ciężarowe, przyczem wskutek eks- 
plozji transportowanej nafty spaliło się pięć wagonów 
a lokomotywa z tenderem i jednym wagonem uległa : 
znacznemu uszkodzeniu. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 10. grudnia o godzinie 12. w po- 
ładnie: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz w połu- 
dnie d. 9. bm. do 12. godz. w południe dnia 10. bm. | 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od NE do 
SE, co do siły słaby, stan nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (890/, wilg. względ.); opad: Śnieg, 
wysokość opadu 1:0 mm. 

Średnia temperatura doby była — 5'39C, naj-'! 
wyższa — 3400 w południe, najniższa — 8:89 0 
w nocy. 

Uwaga: Wczoraj od 11. do 2. popołdniu padał 
śnieg nieznaczny; zresztą cała doba była mglista, 

Zniżka barometryczna 785—740 mm. znajdo- | 
wała się na wysp. Szetlandzkieł ; zwyżka 785—-780 
w okolicy Moskwy ; zniżka drugorzędna utworzyża się ; 
w Bycylii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 759 mm Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz, w po- 
łudnie dnia 10. bm. do 12. w południe d. 11. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku południowy, co 
do siły słaby (1—2); średnia tęmperatura doby bez 
zmiany, stan nieba będzie zmienny; względna wilgot- | 
ność powietrza bez zmiany; opadu nie będzie. Cała 
doba będzie przeważnie pogodna, nad ranem mglista. 


carowi ——>—— 


i 


* Jutro, d. 11. grudnia: św. Damazego — 
éw. Paramona, 


— Ilość śniegn, który w tych dniach spadł; 
w Wiedniu, obliczono na półszosta miliona metrów 
kubicznych. Wywiezienie tych zasp za miasto koszto- 
wało 128.000 zł. 


— Btrejk robotników wyrobów z perłowej kon- 
chy rozszerzył sig, jak donoszą z Wiednia, także i 
na prowincję. W Oberholłabrunn zastrejkowało prze- 
szło 200 takich robotników i nie ma nadziei, aby 
prędko powrócili do pracy, gdyż na zgromadzeniu 
swem uchwalili wytrwać w zmowie do upadłego. 


— Berno 10. grudnia. Zaprzeczają wiadomości, 
jakoby arcyksiążę Jan starał się w Szwajcarji o pra- 
wo obywatelstwa. 


— Btanley i Emin basza. Groźny wypadek ja- 
kiego ofiarą omal nie padł Emin basza, budzi ogól- 
ne współczucie O samym wypadku donoszą z Zanzi- 
baru telegraficznie, co następuje : 

Ekspedycja przybyła do Bagamoyo d. 4. b. m. 
o godzinie 11. rano. Major Wissman przygotował był | 
konie dla Emina i Stanleya, na których oni odbyli 
wjazd tryumfalny do Bagamoyo. Miasto było odświę- 
tnie ustrojone. Wojska niemieckie dały na powitanie 
znakomitych podróżników salwę bonorową. Następnie 
odbyła się lnkulusowa biesiada u Wissmana. W krótce 
potem wyszedł Emin na balkon i przegiął się tak 
nieostrożnie, iż wpadł z wysokości stóp dwudziestu. 
Gdy go podniesiono miał prawe oko przymknięte. 
z uszu krew płynęła, a na całem ciele liczne skon- 
statować się dały kontuzje 

Telegraficzna korespondencja Voss. Zig. koń- 
czy się, jak następuje: Prawdopodobnie towarzystwo 
biesiadnicze posunęło się zadaleko w radosnem swem 
upojeniu. Winę wypadku przypisnją krótkiemu wzro- 
kowi Emina ale pewnem jest, że nie przyszłoby do 
czegoś podobnego, gdyby nie zbyt obfite strugi szam- 
pana. Nie trudno było zresztą przewidzieć, jak po- 
działać mnsiał nadmiar wina, na niezbyt silny, a 
trudami tem bardziej osłabiony organizm Emina 
bRszy. 

Nadzieja jednak uratowania dzielnego podróżni- 
ka, który z tylu już niebezpieczeństw wyszedł obron- 
ną ręką, nie została straconą. Emin odzyskał już 
mowę, którą skutkiem upadku stracił, a stan jego 
wedle depeszy Wissmanna do ces. Wilhelma w ogóle 
nieco się polepszył, 

Także król belgijski otrzymał depeszę w tej 
sprawie, oznajmiającą, iż Emin ma się lepiej i że je- 
Śli nie nastąpią żadne komplikacje, to zdaniem leka- 
rzy będzie go można po czternastu dniach przewieść 
z Zanzibaru. 

— Katastrofa w teatrze. Z Szanghaju dono- 
szą, że podczas przedstawienia teatralnego w mieście 
Wienhien zapadła się trybuna z widzami, przyczem 
£00 osób utraciło życie, 


— Baryton falszerzem. Zaangażowany W „La 
Scala“ znany śpiewak Raynaldi, baryton, został wraz 
z synem i dwoma wspólnikami pod zarzutem fałszo- 
wania pieniędzy uwięziony. Sprawdzono, iż na wyso- 
ką stopę żyjący Śpiewak już od lat wielu zajmował 
się korzystnym procederem, pozostając w związku zZ 
najgłośniejszemi firmami tego rodzaju tak we Wło- 
szech jak i za granicą. Syn śpiewaka, który kształci 
się w Turynie, wypuszczony został na wolność. Oj- 
ciec jego jednak, znany w najszerszych kołach Me- 
djolanu, pozostał w zamknięciu. 
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— Indyjski nabob i śmierć skutkiem chlo- 
roforum. Jeden z najznakomitszych patologów tera- 
źniejszości, prof. Lauder Brunton w Londynie za- 
wdzięcza niezwykłej szczodrobliwości sposobność do 
przedsiębrania badań nad śmiercią skutkiem chloro- 
forumu. Środków dostarczył mu indyjski książę Hy- 
dernbadu Nizam, ofiarując na ten cel 1000 ft szt. 
Powodem zaś był spór uczonych co do przyczyny | 
śmierci skutkiem chloroformu. Z jednej strony przy- | 
puszczają za powód paraliż serca, 4 drugiej zaś pa- 
raliż organów oddechów Żywemu zajęciu się ks. Ni- 
zama tą kwestją przypisać należy jego prawdziwie | 
książęcą szcezodrobliwość 

— Meiefonów było d. 1. września r. b. ogółem 
na świecie 274.827. Z tej liczby przypada na Stany 
Zjednoczone 158.712, Niemcy 31.325, Anglię 20.245. 
Szwecję 12.864, Francję 9.487, Szwajcarję 7.626, 
Rosja 7,589, Włoshy 6,188, Belgię 4,674, Austro- 
Węgry 4.106, Norwegię 4,924, Holandję 2.872, Hi- 
szpanię 2.218, Danię 1,837, Portugalię 890. Z miast 
najwięcej telefonów posiadają : Berlin (10.000), Nowy 
Jork (7000), Paryż i Londyn (po 5.000). 

— Polacy na obczyźnie Wybory administra- 
cyjne, czyli kandydatów do Rady miejskiej i prowin- 
cjonalnej, odbywały się w Rzymie w niedzielę 10. 
z. m. W liczbie kandydatów umiarkowanego stron- 
nietwa znajdujemy nazwisko dr. Pawła Postępskiego. 
Fanfulla zaleca gorąco wyborcom jego kandydaturę 
i zapewnia, żd pomimo  „ostrogockiego nazwiska“ 
jest on Romano de Roma. P. Paweł Postępski 
w rzeczy samej urodził się w Rzymie z matki Rzy- 
mianki, znakomitej malarki. Ojcem zaś jego był gło- 
śny artysta ś. p. Postępski, którego obrazy znane 
były powszechnie. Młody Paweł, poświęciwszy się 
medycynie, dzięki nadzwyczajnym zdolnościom, wstą- 
pił wkrótce w poczet najpierwszych chirurgicznych 


; lekarskich znakomitości półwyspu. Jak Rafael, upo- 


dobał on sobie Fornarinę i ożenił się bardzo młodo 
z osobliwej urody córką piekarza z Porto d'Anzio, 
zaeną i zdolną dziewczyną Sława jego rosła z dniem 
każdym. W szpitału rzymskim la Consolazione, do- 
kąd zanoszą zwykle ofiary morderstw i rozlicznych 
przypadków, dokazywał prawdziwych cudów, zwraca- 
jących na niego powszechną uwagę. Dziś młody Po- 
stępski zajmuje profesorską katedrę w uniwersytecie 


„rzymskim i jest współpracownikiem sławnego Duran- 


tego, najpierwszego chirurga półwyspu. Ma on już 
znaczny majątek, a wziętość i szacunek, jakich używa 
w stolicy Włoch, wskazały go jako kandydata na 
Kapitol. 

— Jeszcze jeden. Ks. Jerzy Meklemburg-Stre- 
litz zażądał od ojea pozwolenia na zaślubienie jednej 
z dam honorowych wielkiej księżny. W razie odmo- 
wy książę grozi zrzeczeniem wię tytułów swoich i 
stanu. 

— „La femme avocat“. Doclor juris utrius- 
que panna Marja Popelin jeszcze rz. po zdaniu wy- 
maganych egzaminów, zażądała przypuszczenia jej 
do przysięgi, a tem samem do wykonywania funkcyj 
fachowi jej właściwych. Sąd jednak żądania jej nie 
uwzględnił Skutkiem apelacji rozpatrywał z kolei 
sprawę panny Popelin w d, 11. bm sąd kasacyjny 
w Brukseli. Dochodząca praw swoich twierdziła, iż 
powinna być dopuszczoną do przysięgi, albowiem do- 
pełnila przepisanych form i z odznaczeniem dobiła 
się stopnia doktora praw, a raz stopień posiadając, 
eo ipso wolno jej stopniem tym określone obowiązki 
wypełniać. Sąd kasacyjny na zasadzie, iż kodeks nie 
zawiera przepisu, któryby upoważniał kobiety do 
prowadzenia praktyki prawniczej, postanowił dawny 
stan rzeczy w Belgii utrzymać i żądanie panny Po- 
pelin uchylić, 

— Monaco. Niosę tedy wam nowinę i to wieść 
nielada jaką... ma znieść dom gry w swem państwie 
książę i władca Monaco, — Po straceniu mienia re- 
sztek nikt tam sobie w łeb nie strzeli, wszyscy wśród 
przyrody pięknej będą zdrowi i weseli. — Spaceru- 
jąc w wielkich salach, gdzie ruleta się nie kręci, 
z okiem złota niepragnącem, rozmarzeni, uśmiechnięci... 
— A czy wiecie, ród krupjerów czemu ztamtąd wy- 
prawiono?... stało to się za przyczyną własnej żony 


i księcia pono — Ta mu rzekła pieszczotliwie, gła- 


dząc czarne jego wąsy — „Na co mamy znosić lu- 
dzkie przekleństwa i ludzkie dąsy. — Po co u nas 
ma wciąż siedzieć arcymistrz szulerskiej szkoły, kie- 
dy dzisiaj każdy taki wyciśnięty i tak goły.. — 
Dziś karabin, marynarka zabierają wszystko przecie, 
lepiej tedy mój kochany dać już pokój raz rulecie... 
— A dlatego byś mężusiu nie był na tem bardzo 
stratny, wiesz co, lombard założymy tak aniołku, 
tak... prywatny", — Nie wiadomo, czy w projektów 
masie wielka myśl nie skona, lecz połowę jej już 
mamy: ma ruleta być zniesiona ! 


m 7 1 
Teatr, literatura i muzyka. 

— Opera. A więc opera sezonowa w komple- 
cie... Spiewaczek mamy aż nadto.. panie Pawlikow, 
Heller, Frenkiel, Camilowa, Skalska, Kasprowiezowa, 
Radwan, do których dodać należy jeszcze panią Per- 
cuoco, małżonkę tenora, która ma być dobrą śpie- 
waczką koloraturową i która w przyszłym tygodniu 
debiutować będzie na naszej seeniew „Balu masko- 
wym“ Verdiego. Śpiewaków też nie brak: Jeromin, į 
Percuoco, Puto, Jerzyna, Laskowski, Kiezman, Ol- | 
szewski, Koncewicz a w razie potrzeby i p. Teodor | 
Borkowski, którego debiuty zeszłoroczne cieszyły się 
powodzeniem. È 

Panna Pistor, znana arfistka, zajęła już także 
swoje miejsce. : 

Sądząc po pierwszych trzech reprezentacjach o- 
pery: „Źydówki*, „Mignon“ i „Aida“ — opera te- 
goroczna zapowiada się bardzo dobrze i tym razem 
import Włochów dokonany został pod szezęśliwą gwia- 
zdą. Mieliśmy widocznie rację pisząc niejednokrotnie, 
że dobrych śpiewaków włoskich można mieć wówczas 
tylko, jeżeli się ich wcześnie angażuje na miejscu. 
P. Barącz usluchał naszej rady i nie ma powodu 
żałować tego. 

o Sobotnia „Aida* przypomniała nam najświe- 
tniejsze czasy opery lwowskiej, a niezwykłe licznie ze- 
brana publiczność przyjmowała owacjami szczegółnie 
artystów polskich, jakkolwiek i Włochom nie szczędzono 
oklasków. Na pierwszem miejscu wspomnieć należy o 
pannie Pawlikównie, która już zeszłego roku 
święciła tryumfy jako „Aida*. Pisaliśmy już nieje- 
dnokrotnie o przecudnym głosie primadonny, o zna- 
komitej jej szkołe, dziś dodać tylko możemy, że arty- 
stka nie spoczywała na zdobytych laurach, pracowa- 
ła dalej sumiennie i wytrwale, a onegdaj mogliśmy 
podziwiać obfity płon tej pracy. Panna Pawlikow tra- 
ktowała partję Aidy w stylu najszlachetniejszym, głos 
jej stał się jaśniejszym i artystka swobodniej nim wła- 
da, a na każdym punkcie przebijało się to, iż śpiewacz- 
ka posiada wysoką inteligencję, że umie martwe nuty 
natchnąć podniosłym duchem, a chwilami zda się, że 
nie śpiewa ze sceny dla wywołania efektu, lecz że 
rozpływa się w śpiewie jak słowik, bo śpiewać mu- 
si a przytom zapomina o wszystkiem i roztacza oko- 
ło siebie czar prawdziwy. Względy estetyczne stawia 
panna P. na pierwszym planie, rzecz całą traktuje 
szlachetnie, idealnie, gra z przejęciem prawdziwem, 
a wszystko to składa się na skończoną całość, Aida 
panny Pawlikównej jest kreacją mistrzowską i przy- 
nosi zaszczyt artystce i jej maestrom pp. Souvestrom. 


G'ZETA NARODOWA z Środy dnia 11 Gru 


EE . me. 


Amnerydą była panna Heller. Śpiewać tę; 


partję po pani Papier, której wiedeńscy specjaliści 
przyznali w tej roli wyższość nad wszelkiemi zna- 
komitościami europejskiemi — to odwaga; a prze- 
cież przyznać należy, że pomimo to panna Heller 
odniosła onegdaj wielki tryumf. 

Dwie nasze śpiewaczki: panny Heller i Pawlików 
pochodzą z jednej szkoły i uzupełniają się nawzajem. 
Ta ostatnia jest reprezentantką kierunku idealnego, 
romantycznego, podczas gdy panna Heller uosabia 
kierunek realistyczny i dlatego jest tak wyborną 
Amneryda w przeciwstawieniu do romantycznej Aidy, 
indywidualizm jej bowiem i temperament nadają się 
do tej partji znakomicie. A jakkolwiek wyznać mu- 
simy, że pragnęlibyśmy, aby „Mignon“ była bardziej 
idealną, odpowiada to bowiem podług nas intencji 
kompozytora i librecisty i znalazło wyraz w skończo- 
nej kreacji pani Arnoldson — to przecież trudno 
wymagać od artystki, ażeby indywidualizm swój na 
wskróś dramatyczny zmieniła i była inna, jak być 
może. Chodzi tylko o zbliżenie się możliwe do inten- 
cyj kompozytora i nie wątpimy, że artystka tej miary 
potrafi pogodzić swój temperament z... kaprysem Tho- 
masa, któremu chodziło o podniesienie idealnego ży- 
wiołu w „Mignon“. 

Natomiast córa Faraonów znalazła w pannie 
Mirze świetną interpretatorkę pod każdym względem 

piewała ona wybornie, z wielką siłą dramatyczną, grała 
znakomicie, pozowała efektownie i wywoływała też 
prawdziwy huragan oklasków. Szczególniej trudna 
scena sądu wypadła porywająco i wzruszająco. 

Panna Helłer bawiła w lecie w Wenecji, gdzie 
śpiewała podczas wielkiego sezonu kąpielowego. Po- 
byt na Lagunach i kąpiele w Lido przyczyniły się 
niezawodnie do tego, że głos'jej spotężniał... impo- 
nowała nim onegdaj. Oprócz tego przywiozła sobie 
panna Mira z Wenecji moe świecidełek, które nada- 
ły się bardzo do ubarwienia kostjumów namiętnej 
córy Faraonów. Rozmaite paciorki, kolczycki i inne 
akeesorja wyglądały bardzo efektownie, a szezegól- 
nie podobał się nowy płaszcz, wyszyty pysznemi ja- 
szczurkami a podszyty żółtym jedwabiem, będącym 
reminiscencją toalety Mignon, którą podobno panna 
Heller postanowiła w przyszłości zmienić na gusto- 
wniejszą... 

Pan Jeromin w roli Ramfisa był jak za- 
wsae wybornym, śpiewał znakomicie, a szczególnie 
zasługuje na uznanie za świetną deklamację. 

A teraz słówko o Włochach. 

P. Percuoco w roli Radamesa potwierdził 
w zupełności zdanie nasze, wyrażone o nim po „Ży- 
dówce.* Jest to śpiewak inteligentny, władający gło- 
sem bardzo umiejętnie. Wysokie nuty wyrzucał z ła- 
twością i wywoływał wielki efekt. Duet z Aidą w 
akcie III. powtórzyć musiał na ogólne żądanie i 
zbierał wraz z panną Pawlików burzę oklasków. 

P. Puto, nowo zaangażowany baryton podo- 
bał się także. Jeat to widocznie śpiewak z wielką 
rutyną i tak jak jege kolega piękną niezawodnie 
cieszył się karjerą na scenach włoskich. Głos jego 
ma trochę „timbru* basowego, pomimo to sięga jednak 
pozycyj wysokich. Śpiewać umie, gra żywo, z wielką 
siłą dramatyczną, wygląda okazale, a przytem cha- 
rakteryzuje i ubiera się bardzo efektownie. Onegdaj- 
szy jege Amonasro wywołał wielkie wrażenie. 

Bilans więc „Aidy*, w której przesunęła się 
prawie cała nowa opera jest zupełnie zadawalający. 
P. Rarącz zrobił swoje, nie szczędził ani trudów 
ani kosztów, aby zorganizować najlepszą w istnieją- 
cych warunkach operę sezonową — udało mu się to, 
a teraz jest rzeczą publiczności i sfer decydujących, 
opiekujących się teatrem, poprzeć uczciwe i szczere 
jego usiłowania. 

Nie stawiajmy przesadnych wymagań, nie żą- 
dajmy rzeczy niemożliwych i nie rzucajmy pod nogi 
przeszkód człowiekowi '— który w miarę możności 
robi to, co do niego należy. Hyperkrytycyzm nie byłby 
tu na miejscu. Skoro dobrą wiarą i życzliwością dla 
sceny polskiej powodować się będziemy, to wyznać 
każdy z nas musi, że sezon tegoroczny jest lepszym 
od wielu poprzednich... pod każdym względem. A 
więc... chodźmy tylko do teatru, bo to poparcie naj- 
racjonalniejsze, (?) 

— Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
„Aida” opera Verdiego. — Jutro we środę „Kłuso- 
wnicy* komedja w 4 aktach z niemieckiego. 

— Ostatni koncert Józefa Śliwińskiego od- 
będzie się we środę 11. bm. w sali kasyna miej- 
skiego. Program koncertu: 1. Sonata D-dur, Beetho- 
vena. 2. Nocturne Fis-dur, Chants polonais N. N 
1 i 5, Mazurek Fis-moll, Ballada G-moll, Chopina. 
3. Symfoniczne Etiudy, Schumana. 4. Warjacje A- 
moli, Paderewskiego. 5. Melodja, Gluck-Sgambattiego, 
Rarkarolla G-dur, Rubinsteina, Polonez E-dur Liszta. 
Początek o godz. wpół do 8. wieczór. Biletów dostać 
można w księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
Seyfartha i Ozajkowskiego i w kancelarji szkoły mu- 
zycznej p. Marka 1. 9, a w dzień koncertu przy kasie. 

— Redaktor „Przeglądu sądowego 
i administracyjnego* prof. dr. Till przed- 
sięwziął w tych dniach podróż do Warszawy w celu 
uzyskania spółpracowników z grona prawników war- 
szawskich. Qtrzymawszy zapewnienie spółpracowni- 
ctwa najznakomitszych sił fachowych, redakcja zacho» 
wując zresztą dotychczasowy program, o tyle go roz- 
szerza, że zamieszczać będzie w roku przyszłym takie 
rozprawy mające za przedmiot prawo obowiązujące 
w innych ziemiach polskich Rozszerzenie programu 
pociągnie za sobą także rozszerzenie rozmiarów pisma, 
wszelako nastąpi to bez podwyższenia prenumeraty. 
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Dział ekonomiczny. 


Targ bydła. Wiedeń 9. grudnia. Przypędzono 
4246 wolów, z tego 625 sztuk palicyjskich. Płacono 
po 51 do 58, prima 62, za 100 kilo wagi. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 8. grudnia. Psze- 
nica na wiosnę 9'06, żyto na wiosnę 8'51; owies 
na wiosnę 7'98, kukurudza na maj-czerwiec 5'80. 


« 
TAIKGTARY „Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 10. grudnia. W Izbie po- 
słów przedłożył rząd ces. rozporządzenie z 6. 
pażdziernika, którem udzielone zostały zapo- 
mogi i zaliczki nawiedzonej nieurodzajem 
ludności w Galicji, na Szląsku i Bukowinie; 
dalej ces. rozporządzenie z 29. października 
b.r., udzielające zapomóg nawiedzonej powo- 
dzią ludności Tyrolu i Karyntji; projekt u- 
stawy o budowie drugiego toru na szlaku ko- 
lejowym Kraków-Przemyśl i Przemyśl-Liwów, 
wreszcie reskrypt ministerstwa skarbu co do 
zamknięcia rachunków zarządu centralnego 
za r. 1888, 

Wiedeń d. 10. grudnia. Borysławskie 
kopalnie wosku ziemnego, będące własnością 
lwowskiego Banka kredytowego i jeszcze trzech 
większych właścicieli kopalń w Borysławiu 
przechodzą na własność tutejszego Zakładu 


dnia 1889. 3 
kredytowego dla handlu i przemysłu. Utwo- | IM. Listy dłużne na 100 zł 
rzonem będzie odzielne towarzystwo eksplea- | Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%,) 3% 55—  58— 
tacyjne p. n. „,Boryslawer- Erdwachslager''. MER, „ 6 Ba) a o Uae- p 
Adwokaci tutejsi dr. Stein i dr. Schwab Diera B s. 100 zł. e ad 
d : 1 e. n Eo w . ` ' 
oraz adwokaci dr. Krzyżanowski ze Lwowa Í | Gali. i aaa ka Ak ip o: 7 eias B225 
dr. Fruchtman z Drohobycza zajęli się spo- Dn. a ga A TAE n 100.50 10150 
g : ożycz a Z r. a, ae . == 
rządzeniem odnośnej umowy. | e ort = ul 4 an E 4% 
Wiedeń d. 10. grudnia. Dyrekcja Joc- Y. Losy. 
keyklubu zajmowała się sprawą utworzenia | Losy miasta Krakowa . . 2675 2675 
pola wyścigów w Krakowie; projekt w naj- | 0:7 miasta Stanisławowa . . . . . . . za 08— 
bliższym czasie przyjdzie do skutku. g 4 VL Monety. ? 
Wiedeń d. 10. grudnia. Wien, Zig. | Duk omega ai 221. ać Bo 
zamieszcza rozporządzenie ministerstw spraw | Napoleondor . . . . - 933 9-40 
wewnętrznych, sprawiedliwości, rolnictwa i han- Robal SINGH Mandy RZSRCCKE | 
dlu, ważne od 15. b. m., co do Środków za- ge aa BA PORE | 125, Lat 
pobiegających szerzeniu zarazy pyskowej mię- O” Owa 
je nierogacizną w Galicji i w innych kra- j an EG EGci 


jach. Wedle tego rozporządzenia nierogacizna, 
| przeznaczona na zabicie, może z Galicji być 
przesyłaną jedynie drogą kolejową na ozna- 
czone w rozporządzeniu stacje. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 10. grudnia 1889. 


Hotel Francuski. Hr. M. Karnicka z Gródka. Dr. J. 
Fruchtmann z Drohobycza. J. Kellermann i E. Wolski z Kań- 


jg, czugi. A. Noel i W. Younga z Komarna. H. Bielecki z Po- 
| Wiedeń d. 10. grudnia. Zmarł tu dzić ` dola ros. E. Busch, M. Löwenthal, W. Flohr, A. Wittmeyer 
Ludwik Anzengruber w 50 r. życia. Był to ; ; F. Baumgartner z Wiednia. 


jeden z najsławniejszych literatów i drama- 
turgów austrjackich. 

Peszt d. 10. grudnia. Minister Baross 
przedłoży wkrótce sejmowi projekt ustawy o 
| ulgach dla przemysłu, a zwłaszcza dla no- 
wych fabryk. Zarazem załatwioną łą 
sprawa mającego się założyć Banku węgier- Dg” NA GWIAZDKĘ! E 


skiego dla handlu i przemysłu, który ma 0- ; Czysto Iniane weby i wielki wybór płócien poleca 
trzymać wolność od stempli i należytości dla; _ Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu 


| swoich emisyj i kontraktów, tudzież wolność płac Marjacki I. 1, Hotel George'a. 
podatkową od zysku ze swoich przedsiębiorstw , 
aż do 6 pre. od kapitału 5 do 10 milionów Aaa 
zł. Swobody te będą też przyznane każdemu: 


| (Rubryka ta nie „pogkodui od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


bankowi, któryby zakładał przedsiębiorstwa 
przemysłowe. 

Berlin d. 10. grudnia. W kołach 
dworskich stanowczo zaprzeczają pogłoskom o 


zaręczynach carewicza następcy z siostrą ce-' 


sarza Wilhelma, Małgorzatą. 


Paryż d. 10. grudnia. W Nowym Jor- 
ku, jak słychać, ma być założony centralny 


© 
ł 
4 
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Nowy zakład kąpielowy Św. Anny 


| we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobnz oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


l 


Bank katolicki z kapitałem 150 milionów | Dr. Teofil Stachiewicz | 


franków (!), który założy filie we wszystkich 
stolicach państw katolickich. 

Paryż d. 10. grudnia. W komisji bu- 
dżetowej uchwalono dla rządu fundusz dyspo- 
zycyjny. 

W senacie oświadczył Tirard, że rząd 
nie zamierza zawierać nowych traktatów han- 
dlowych. 


Sofia d. 10. grudnia. Wśród obrad w: 


sobranin nad sprawą 380-milionowej pożyczki, 
opozycjonista Kitanczew ostro krytykował za- 
warty układ, przedewszystkiem ten jego punkt, 
który odnosi się do zastawu kolei bułgar- 
skich na rzecz wierzycieli i wniósł o cofnię- 
cie układu. 

Minister skarbu odpierał zarzuty opozy- 
cji, poczem w świetnej mowie przyjętej okla- 
skami, bronił Stambułow układu, podnosząc, 
że to samo, iż giełdy zagraniczne postanowi- 
ły notować pożyczkę bułgarską, wymownym 
jest dowodem wypłacalności Bułgarji. Pomimo 


swego położenia, Bułgarja uzyskała pożyczkę ; 


pod korzystniejszemi warunkami niż Grecja, 
Rumunia i Serbia. Ogromną większością Izba 
zatwierdziła wspomniany układ. 


Belgrad d. 10. grudnia. W skupczy- 
nie wniosło pięciu deputowanych o postawie- 
nie byłego ministra skarbu, Rakicza w stan 
oskarzenia, na podstawie wywodu finansowego 
ministra skarbu, Wnicza, z którego się okazuje, 
że skarb serbski niesłusznie został obciążony 
sumą 22 mil. franków. Jeżeli wniosek ten 
zostanie przez 20 posłów podpisany, były mi- 
nister musi być oddany pod Śledztwo sądowe. 
Zdaje się pewnem, Że akt oskarzenia przyj- 
dzie do skutkn, tylko jeszcze nie wiadomo, 
czy wytoczony będzie tylko samemu Rakiczo- 
wi, czy całemu ówczesnemu gabinetowi Chri- 
sticza, w którym jako minister wojny zasia- 
dał także rejent dzisiejszy Proticz. 

Komisja budżetowa wykreśliła z etatu 
ministerstwa wojny jeden milion, a z innych 
etatów 1,200.000 franków, zwłaszcza z etatu 
robót publicznych, w skutek czego ma się 
minister robót publicznych podać do dymisji. 

Wiedeń dnia 10. grudnia , godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 317:50. Akcje alpejskie 


Towarz. górniczego 99:60. Akcje węgierskie Banku j 


kredytowego 336*75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
147:—. Akcje Unionbanku 241.—, Akcje kolei Karola 


Ludwika 188:25. Akcje kolei Północnej 256:50. Akcje : 


kolei Południowej (Lombardy) 129'—. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——, Akcje kolei „Państwowej 280*75. 
Akcje kolei Twowsko-Czerniewieckiej 230:50. Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 187—. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 144:50. Akcje Tow. tureckiego 
116—. 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 214 50. 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 219.40. Akcje Bankvereinu 118-—. Rosyjski 
rubel papierowy 12650. 

Aoh renta wspólna 85.90. 5% renta austr. 
papier. 100*75. 5°% renta austr. złota —*—. Renta 
40, węg. złota 100:60. 5'/ renta węg. pap. 9770. 
Napoleondory —'—. Marki niem. 5780. 


Ez wte area - p am < a amanna M 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 10. grudnia. (Z Izby handlowej). 
L Akcje za sztukę, 


p łaca żądaj. 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 185-— 1878 
Kolej Lwow.-Ozern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230— 233— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 284<— 285— 
Banku kredyt. galic. po Zł. w. a.. —— 216— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galie. 59, . . . . .100:40 101'40 
$ s n Boję wyl. 1007, . 10350 10450 
Banku krajowego 4*/,0/, los. w 51 latach . 9750 98:50 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 50/, . . . 10035 101:35 
ge” p gaa, Ange Gr 
8 m W. » 5% los. w 37 lat. 100:35 10135 
- 5 ” " 40/, los. w 41'/, 1. 93:50 9450 
om ono»  Ś!/4/, los. w53 1. 9876 9975 
om on s» Ko los. w 56 lat. 9270 9370 


n 0 PA AE TE A aea 


Galic. oblig. idemn. 10425. Akcje kolei , 
Losy i 


| lekarz specjalny w chorobach: 


płuc, gardła i nosa 
ordyncje od 3—5 
plac Marjacki S. 
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: Odpowiedni podaranek na Gwiazdkę ae Nowy Rot. 
BE” NAJTAŃSZE LOSY! "BĘ 


SERBSKIE Ź nas 
LT ARTÓW | JO-SZIV 


po franków 10. 
Rocznie 3 ciągnienia. 
Najbliższe 14. stycznia. 
Główna wygrana | 
frank. 100.000 w złocie. 
Oryginalne losy po | 
kurvie dziennym 


albo na raty miesięczne. 


3 losy w 12 ratach po zł. 2. 
Bon WL n»n pozl 8. 
10 „ w15 „ po zł.5. 


Rocznie trzy ciągnienia. 
Najbliższe 15. lutego. 
Główna wygrana 


złr. 15.000 w. a. 


Oryginalne losy po 
kursie dziennym 
albo 
na raty miesieczne 


5 losów w 15 ratach po zł. 2. 
O „» w20 „ po zł. 3 
25 a W35 „ pó 


sprzedaje 


(AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


| Prenumerata roczna zł. 1*70, na prowinoji sł. 1-80. 


t 
t 
; Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fécamp 
: jest likierem stołowym wytwornego smaku , którą zakon- 
| niey Benedyktyni wynaleźli w 1510 reku, a która jest 
i prawdziwym przysmakiem od 370 lat dla smakoszów i 
| znawców. Wytworzona z roślin, zawierających brom, jod 
: i ekloran sody zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
` mandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
i we Francji i za granicą przeeiw różnym dolegliwościom, 
ja mianowicie: kongestjom mózgu, btrzeniu się krwi i 
, przemianom organizmu przy zmianach pór roku. Praw- 
, dziwy likier Benedyktynów jest obudzający apetyt i 
; przyczynia się de utrzymania wolnego stolca, 65 


„Zepsułem sobie żołądek”, słyszy się bar- 
r dzo często narzekających w ten sposób — a nie 
| czynią oni nie, aby temu zapobiedz; gdy zaś na- 
! stapi brak apetytu, obłożony język, odbijanie, 
gniecenie, zastoiny kału itd., wiedy już zapóźno 
radzić, a kuracja zwykle dużo bardzo kosztuje. 
Dla tego też radzić należy póki czas i używać 
; tak znakomitego środka, jakimi są szwajcar- 
skie pigułki aptekarza Rich. Brandta, 
iktórych dostać można w każdej aptece po cenie 
:70 et. za pudełeczko. 154/55 


i WE "MNE BE —00ENOE U OANNAOCOONNONOACIE 


= ——— -> edens — — m satt ananem ar a a 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . . . . 

Z Podwołoczysk o. . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 


tyna i Stanisławowa . . . |8-05) 2— 
| Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
i nisławowa . . - soo 6:55 
„| Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
NOW m, 4... 8:26 
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
j i 12:08 


LSA |. 2,2 

Z Dotais Comasidwa) 
Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . . P . 12284-20) 7:20 | 8:80 
Do Podwołoczysk . . . . .|411 9:52|»|10'85 
Do Podwołoczysk z Podzameza |422| 7— |1023 s 11-05 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- s 


nisławowa i Husiatyna . . 9-16/10'13 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
I Suczawy . . « - «1 i . 4:25 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 8:46 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne- 
go i Suchej . . . . . . 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego. Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . š 6'50 


Do Bełzca (Tomaszowa) . 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 


az | porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 11. Grudnia 1889. Nr. 286. 


FABRYKA 
MOEDLINGSKA 
Największy 


wybór na zimę. 


Doborewy materjał, najlepsze wykonanie, najtańsze ceny stałe wytłeczone na 
podeszwie. — Zamówienia z prowincji uskuteesnia się odwrotną pocztą. 
Filie: Kraków, ul. Grodzka 84; Czerniewce , Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drekebyez, Jaresław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 
sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopel. 1033 


Ja1al wodolęczniczy Kalionientgedan 


Profesor WINTERNITZ ordynuje przez cały rok esobiście. 
BF W sezonie zimowym ceny zniżone. *Ł 


OKRUCHY HERBACIANE. 
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek złr. 3:20 | za kilogram franco 

2. gatunek zsir. 2— z opakowaniem 


A. WH. VATED 


920 Thee % Rum-Importenr, Brünn. 


C. k. patent. przetwory do racjonalnego utrzymania ust i zębów 
Med. Dr. C. M. FABERA, dentysty w Bogu spoczywającego Cesarza Ma- 
ksymiliana I, kawalera legii honorowej itp, w Wiedniu, 


Specyficznne MYDŁO do UST „Puritas“ 
Od dawna znane i uznane w roku 1862 na międzynarodowej wystawie w Lon- 
dynie odznaczone medalem jest najskuteczniejszym i najdelikatniejszym 
prsetworem do utrzymywania ust i zębów Cena 1 zł. 


BS" Esonoja do ust Eucalyptus WE 
55 (nagrodzona w roku 18%8). i 
Najbardziej racjonalny i uznany preparat (zawie.a 78*/, części leczniczych 
nadaje się zwłaszcza 
BĘ" do usunięcia niemiłego odoru z ust PH 
niemniej do utrzymania zębów i jako Środek zapobiegający przeciwko 
IK zaCtzancpnan lx nz RA i 
ochrania bowiem n od wszelkich szkodliwych wyziewów. 
Rząd rosyjski ukazem rady medycznej z dnia 23. stycznia 1881 Nr. 681 po- 
wyższe przetwory obowiązkowo zaprowadzić w pozach szpitalach i do- 
mach zdrowia. — Cena 1 fakonu złr. 1°20. 


SZOZOTECZKI do ZĘBÓW „PURITAS' 


z oryginalnego bnkszpanu i odtłnszczonej szozeci. Cena 1 sztuki cent. 50. 


w u Redera, w i u Dadleca apt., w napas LB. L. 
Na apt., w Rzeszowie u r- 
5 Hain ch u J. Rohma apt., w Tłumacsu Eliasz Ritzer 


Ułówsę slad 


SZPRYGOWANIE MATIGO 
PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryłu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 

bardzo krótkim 


kilku na powszechne wzięcie. Leczy w 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


We Lwowie: w aptekach pp Mikolascha, Wewiórskiego Ruckera, Sklepińskiego i Beizera. 


Wiedeń, „Hotel Metropolć.* 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA. czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kapiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach Kolejowych. 


8 


Vs 
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Biuro miastowe 
ces. król. uprzywilejowanej kolei Karola Ludwika 
we Lwowie, (Hotel George). 


Sprzedaż biletów podróżnych bez nadwyżki, ekspedycja pakunków po- 
dróżnych, wydawanie biletów okrężnych zestawialnych, międzynarodowe biuro 
podróżne. Wyjaśnienia we wszystkich sprawach dawane będą podróżującej pu- 
bliczności bezpłatnie. 

Dyrekcja c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika. 


W Dmytrowicach poczta Sądowa Wisznia 


Młyn amerykański 


od 1. sierpnia 1890 roku do wydzierżawienia. 
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OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający; pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 


1201 
g 4 

AAE „ą 

ha Rao podpisem 

łównie dyrygującego. 

5 Skład główny w w FECAMP we Francji. Ajencja 

główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. „Eranda 

likier Benedictine znajduja się w składach następują 8ye 

domów, które się zohowiązały nie sprzedawać iałszerstw 

pea = i naśladownictw tego wybornego „Li- 

LIQUEUR BENKDICTFINE Ý kieru Benedietine:* we Lwewle u p. 

en France et à l Eiranger | 

AP <, 


Wymagać, aby etykie- 
ta kwadratewa znajdowała 
sie na spodzie butelki z 


R. BRANDLERA dom komisowy — 
|| w cukierniach pp. Hausera 1 Bie- 
| niedzkiego, Ferd. Gross, K. Krussyń- 
-o zy mai skiego i D. Knappa, Jagiellońska 5, 
Mac. Kosteckiego, ul. Karola Ludwika i w handlach win pp. St. Markiewicza, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Mączka kościana 


preparowana kwasem siarko fm3 


BUCHALTER 


anający dokładnie podwójną  buehalterję, 
obeznany a wszysikiemi czynnościami biu- 
m” mówiący dobrze po polsku inie- 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 


wszystkieh dzienników całego świata. 


axa HAMBURGSKO- AMERYKAŃSKIE 


HANDEL HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 
EDMU NDA. RIEDLA. 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 


Maryazelskie 

Iśrople Zołądlizowe 
PY znakomicie działające 
na wszelkiego roczaju 

choroby żoładka. 
` Niezrównane przy 
braku apetytn, słabości 
żołądka, wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu, 


Najtańsze i najlepsze 


Okruchy Herbaciana 


w głównym składzie 


HERBATY 


parzona, fermentowana jakoteł 799 


najskuteczniejszy nawy pod 
wszelkie zasiewy i 


poleca zbioru majowego: 


Ceny oznaczone na TI kilo 


| ojpl */, Eu 6uez9Euzo Aue 


Zasada: 436 PZ Enea 
í 2 r ' i 1 a Rl »ł 
M JA) żóltacce, obmierzłości do dać 3 ; i i i i 5 an pół kilo zir, 150, 
Proszek do karmy A E soma E; -ABE Fryderyka Sctuni 
Z OKOJINENCNONONCNONNE + p = ry ery a chubutha 
, (Fosforan wapniowy) Wysiewki herbaciane *|, kile . „ 130 
są e s Wysiewki z najlepszej herbaty „ 1-60 we Lwowie, Rynek 1. 45. 
Buciki dla panów: Buciki dla pań: mat domow yak 1 Aoine prealiegyzodzaje a an poni e e sż 
Za skóry Croute aa Jej alr. 336 | Ze skóry Croute ARJ. ałr. 8 i 3:10 z ea AN E EEE ae « Ostrzeżenie ! iwdniwe Maj acoiakie odwrotaą pocztą. Opakowania nie liczy. -m- „AA dad i 
n n» ielęcej, gładkie M gemzowej . . . „ 86014 znacznie wydziaeść mleka a krów i pro- ONO ibymtajndiaesto krotia 
e s 3 m. p : : 475 15 dukeję jaj u drebia szowane i naśladowane. dowód prawdzi- || O... 
i okładane złr. 4:50, 4£7Bi5— | „ „  kidowej . , . n i t a ; wości tych kropli powinna kaśda flaszka || z 
n „ kidowej cielęcookładymł.5i060 | „ „  hambursk. złr. 3-20,3601650 JJ, Paktet ma próbę mn 5 kilo zee | Dyc owinięta w opakowanie ezermone Elastyozng Wałaczk 
n n» hamburskiej podwójne a Sukienne na fianelce, saa A ar 00 ciokrjitortska 1i oraconjen SE masla eszen kir kia J hi IRA l 
. Gszwy złr. 4'26 i 5'25 | syjskim lakierem złr. 4'25, porta de każdej poczty w Austrji i Niemezech. się powinien przepis a kropli z 
Bukienne okładane ma fianeleo © |Futrzane . . . . « . . - alr. T Opla | apost D tali jiske WARKA, Śromleryju Er, Jest y drukarni oraz 
J s, a JR R nej, jaketez rosaka ly, RA nie - u (Kremsier). 
saumoihin myta lakie. = | Największy wybór obuwia braędataie | ranee. Maryacelskie 24an man i . : 
rem o podwójnych podeszwach |dla dzieci, dziewcząt i chłopców. Fabryka wytworów ehemicznych I na- iułki skutkiem uży- W drukarni Pillera i Spółki ; 
na faroles . . . . . złr. 5:60 , a wezewyoh Spółki komandytawej piguiki WEA być można książkę do modlenie dla męż d tytułem : 
Wysekie buty z eholewami złr. 7, 8i9| BUTY z ehkolewami dla ehłepoów o rzecz szczaj ca wod w UN nabyć mo: ążkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem: 
„  -„ «dolipadróży «h.00038 od złr, 8-0 de 5'80 Juljana Wanga l: a > Ko: „indęwine aDHTEM H CFU WE 
WIELKI SKŁAD MESZTÓ W 1 BUOIKÓW. FILOOWYCEH we Lwowie, ulica Jagielleńska Na. 12. micwlerza Oj r YN rod 
pe cenach najniższych, ed 95 ct. wyżej. rulony po 6 pud. I złr. KA oprzedniem czyli - 1111 poleca 


nadestaniem należytości kosgtuje 1 rulon 
zir. 1.20, 2 rulony złr. 2.20, 3 rulony alr. 3.20 
ojłatnie. 

Maryacelskie krople żołądkowe I marya- 
celskie pigułki przeczyszczające nie sa 


„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


Józef Hanke 


ładnym środkiem tajemni Części 
Ei aea ||| cena: [7 maa | 
ae y GnioBe. - n - . > = no 
Fiawaziwa | aryacetskio ropie lub piguwd » n A w safian z klamrą 2 4 50 E we Lwow 10, Ry nek |. 38. 


są do nabycia w 
Lwowie: u aptekarzy Jakóba Beissera, 
H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Pietra Mikolaseha, Ja- 
kóba Piepssa, Zygmunta Ruckera, Ka- 
rola Sklepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Ra paponta ; w Bełrie: u apt. 
Grossa; w se: u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; w Brsełanach: u apt. Adama 
Dursta i Jós. W. Łobosa; w Buczaczu: 
u apt. Kornela Lewickiego; w Czortkowie: 
u apt: Ludw. Vossa; w inis: u apt. 
Śr M. Traunfellnera; w Drohobycsu: u 
apt. Aichmiillera i P. Partykiewicza; w 
Ghimianach: u apt. Helma; w Husiaty- 
miss u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jesierme u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahrodnika; w Jesiersanach: u apt. 
Kraińskiege, w Krakowcu: u apt. Fe- 
liksa biei r Korint adi a 
weż: u apt. Karola Piepesa i Karola Pi- 
lowskiego; w | pes Sak u apt. Re- 
dera; w mie: u St. Grynfelda: w 
Mostach Wtalkieh: u apt. J. Zolińskiego; 
w Nsiemdrowie: u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Móchmicy: u apt. Krokowskiego; 
w Ołeshu: u apt. Kefiera; w Praemyśla- 
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w 
Radsiechiwie. u apt. Jaśkiewicza, w 
Rosdola: u apt. Ludwika Mierzwińskie- 
fo: w amborse: u apt. Aleksiewicz- 

resch; w Starem Jseście: u apt. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: u apt. Eug. v. Wy- 
soczniskiego; w Śkolem: u apt. A. Le- 
chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Shale: u 
api Wojo. Rogalskiego; w Tures: u apt. 

. Piatek's Erben; w Tarnopolu: u apt. 
L. Fleischmana i Fr. Jomrogiewieza; w 
Wargżu: u apt. Zygm. Kozickiego; w 


Roan 2 WSTRSRJŃ 
| Do konserwowania i czy- 
| szczenia obuwia! 


Nieprzemakalne smarowidło na buty. 
Smarowidło podeszwochronne. 
Waselina, tłuszcz na skóry. 
Tran rybi do smarowania skór. 
Czernidło na buty. 
Lakier czarny do obuwia francuski. 

mA i 5 „Gnaertnera* 


n 

(Moment-Glanz-Wichse). 
Apretura do skóry. 
Lakier złoty do bucików, 

„ niemający (Geldkśferlac 

a do Daawa AR D 

Szezotki do błota, 
A „ czernidła. 


RAF połysku. 
Pędzle do lakierowania bucików. 
Gąbki , > 5 
poleoa : 


Józef Hanke 


1113 Lwów, Rynek 1. 38. 


Bióro nanczycialskie 


ma do umiessezenia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny. 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3. 
poleca 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKO-GALANTERYJNY 


Wielki wybór książek do nabożeństwa 
eprawnych w skórę od 50 ct., I złr., 1:50, 2 do 7 złr. 
oprawnych w aksamit I imitacje kości słaniowej od złr. 80, 2:50, 3 do 5 złr. 
Jakoteż ksiąg handlowych I aptekarskich, kopiałów itd. 
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Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie 
wyszedł 


KALENDARZ 
Haliczanin i Noworocznik „gzczntką” 


na rok 1890 


i jest de nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i ekspedycja 


w drukarni Pillera i Spółki. 
Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne. 


miecku, 


MICHAŁ FISZER, 


Handel drzewem we Lwowie. 


imui Zdocsewie u apt, Frane. Pełesza i A. 
rzyjmuje 
Pad p i Rappaporta; w Zurawwie: u apt. Józ. Morawska 
przedpłatę i ogłoszenia L. Tomaszewskiego; w Zberowie: u apt. Bynek 29. 
3 : Rappaporta; w Zbarażw. u apt. J. 
;|po oryginalnych -cenaeh redakcyjnych dolf Kraha. 958 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


Fe b ABYGNATY KASOWE 


z 00-dniowem wypowiedzeniem Í + 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


2 Towarzystwo akcyjna agligi pAPOWAJ, 

Okręty Expresowe i pocztowe 
przez Southampton 

Czas trwania podróży 


«morzem około 7 dni 


Prósz tego state regularne połączenia : 


697 


Hawr-Newy Jork, Hamburg-Indje zaehodn. 
Szczeein-Nowy Jork. | Hamburg-Havannn. 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg=Meksyk. 


Biił:zycb arczegółów udziela: 
Josef Gsohirhaki Wien, 4 Wiedeń Weyringergasse 32. 


CJ 


10 medali zasługi. "TWĄ 


JAN IANATOWICZ 


poleca niezawedne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grylon 


: A _ | wytruwa szwaby, karakony, 
p al ik p stonogi, świerszcze, BZCZYPpAW- 
it meblach. ki, karaluchy, prusaki itp. 


Fiakon 60 et. Flakon 30 et. 
Ziółka antimolowe | MIKOTON 


5 niezawodny średek de wytę- 
de przechowywania futer. pienia pluskw. 
Pudełko 30 et. 


„Flakon 50 et. 
Papier antimolowy 


Proszek perski 
í de wygubienia pcheł i t. p. 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. 


owadów. 
Sztuka 3 ct. 


Paczka 5, 10 ct. 
Flakon 20, 30 ct. 
Papier na muchy 
sztuka 3 st. B1 


przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy uliey 


Pyrek ej mo 


Preedrnku nie płacimy 


| "ZEETECISERNEW MMM 
Połączenie pociągu pospiesznego 
pomiedzy 


dnie a Potwoczyskani- Odesa a KIJOWEN. 


W czasie od 7 listopada See stylu 1889 do © maja ire Stylu 
1890 kursują pomiędzy Wiedniem a Odesą względnie kijowem 


2 razy w tygodniu pociągi pospieszne. 


A. Z Wiednia do Odesy względnie Kijowa. 


we Lwowie: 


Halickiej róg Wałowej. Odjazd z Wiednia co sobotę i wtorek o 10 godzinie wieczór EF) 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek l. 2. a „ Krakowa co niedzielę i środę oy S 59 min. rano EB 
»  » Podwołoczysk ,„ L= o 10 n, 24 „ wieczór S 

cy Przyjazd do Odesy co poniedziałek i czwarteko 11 godzinie przed południem Śę 

„ Kijowa , 010 „ 45 min. przed poł. | ES 


n » n 


B. Z Odesy i Kijowa do Wiednia. 


9:9 SEE ANT 
, DEl Odjazd z Odesy co poniedziałek i czwartek o 7 godzinie 40 min. wieczór g$ 
KAROLA BZŁŁABANA m >. pyzy E po (AB 
ń : Przyjazd do Podwołoczysk co wtorek i piątek o 9 S 45 „. rano ;, 5 
we Lwowie 3 „ Krakowa zi 3 o 9 » 38.45 an US 
poleca el „ Wiednia „ środę i sobotą 07 5 25 „. Tano E 


Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty a Podwołoczyskami 


Uwaga: Prócz tego mają pociągi pospieszne pomiędzy Wiedniem 


à SETENE 
nE r 2 1 w. 


7 | irae -ddlfe © 2 X i f gmg . : 
a a M. e R o na granicy w -Wsesyskich codzienne połączenie z rosyjskimi pociągami oso- 
sh cj pie de Moskau . . . . . s A bowymi 
mperial . . . « « : . « « . 
UA x Eo iioue w oryginain, paczkach z 4 Dyrekcja ruchu. 
4 „ wysiewok własnych ..... 1-70 1130 
„ ciast angielskich do herbaty . 1 a = POL s 


T | S 


Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


nn» 


—_ 


